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Wyd. A

Wczoraj I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek przyjął 
osobistego przedstawiciela pre 
zydenta Francji — Michela. 
Poniatowskiego, który wręczył 
I sekretarzowi KC list orezv- 
denta Valerego Giscarda 
d’Estaing. W toku rozmowy 
poruszono niektóre problemv 
pomyślnie rozwijającej sic 
współpracy pomiędzy Polska ? 
Francją a także kwestie mię­

dzynarodowe będące przedmio 
tern zainteresowania obu kra­
jów.

☆

W tym samym dniu Michał 
Poniatcwski zesłał przyjęty 
przez wiceprezesa Rady Mini­
strów Mieczysława- Jagielskie 
go oraz spotkał się z mini­
strem spraw zagranicznych 
Emilem Wojtaszkiem. (PAP)

sport

Plebiscyt „Głosu" rozstrzygnięty
Piotr Mowlik 

najlepszym 

piłkarzem

Wielkopolski
Organizowany przez redak­

cję „Głosu Wielkopolskiego” 
V plebiscyt na najlepszego pił 
karza Wielkopolski w 1977 ro 
ku cieszył się wśród czytelni­
ków dużym powodzeniem. 
Choć czas trwania plebiscytu 
był bardzo krótki w regułami 
nowym terminie otrzymali­
śmy 2 573 ważne kupony.

Najlepszym piłkarzem Wiel 
kopołski w 1977 roku w opi­
nii czytelników „Głosu” został 
bramkarz poznańskiego Lecha 
— PIOTR MOWLIK. Zawod-

Dokończenie na str. 6 ’

Wystartował 46 

Rajd Monte Carlo
W sobotę rano we wszystkich 

miastach startowych 46 Rajdu 
Monte Carlo nastąpiła inaugura­
cja imprezy. Z Warszawy, po raz 
pierwszy od wielu lat ,wys'ar’o- 
wały tylko trzy załogi. Z najniż­
szym numerem startowym 24, 
pierwsi wyruszyli Jerzy Lands- 
berg i Marek Muszyński na sa­
mochodzie Opel Cadet GT. Na­
stępni udali się na trasę Helmut 
Mueller (RFN) i Henryk Kraków 
czyk (Polska) na samochodzie 
Volkswagen Golf GTI. Ostatnia 
załoga, która opuściła Warszawę 
to Hęnk van Tunen i Mikę Evers 
(Holandia) jadacy na samocho­
dzie BMW 2002 TI.

Trzy załogi startujące z Warsza 
wy w Rajdzie Monte Carlo doje­
chały w komplecie po godz. 16.00 
na punkt graniczny w Słnneni k. 
Kudowy Zdroju (woj. wałbrzys­
kie). Polski odcinek trasy załogi 
przejechały bez żadnych kłopo­
tów. (PAP)

Polscy bokserzy 

pokonali Ugandę
W sobotę w Kampala odbył się 

pierwszy w historii międzypań­
stwowy mecz bokserski Uganda 
— Polska. Toczył się on w bar­
dzo ciekawej scenerii. Rozgrywa 
ny był bowiem na stadionie od 
krytym, a oświetlenie było tyl­
ko nad ringiem. Po zaciętych po 
jedynkach zwyciężyli Polacy 14:6. 
demonstrując bardzo dobrą tech­
nikę. Oto wyniki walk (W kolej 
ności od papierowej do półcięż­
kiej):

Henryk Pielesiak pokonał na 
punkty V. Oehirę; Henryk Sred- 
nicki przegrał na punkty z A. 
Butambeki; Mieczysław Massier 
przegrał na punkty z A. Akc- 
rem; Roman Gotfryd zwyciężył' 
na punkty M. Balinda; Leszek 
Kosedowski pokonał na punkty 
Ił. Senonjo: Bohdan Gajda wy­
grał na punkty z I. Mugab<: Zbig 
nie w Kicka wypunktował V. Bya 
rugahę; Piotr Bobrowski przegrał 
na punkty z J. Okothem: Wie­
sław Niemkiewicz zwyciężył na. 
punkty G. Kabuto: Paweł 
Skrzecz wygrał na sku‘ek prze­
wagi w I rundzie z V. Owiny.

PAP

MŚ w kolarstwie przełajowym

Polacy bez medalu
W przełajowych kolarskich ini 

strzostw'ach świata amatorów w 
Echano Amorebieta złoty medal 
zdobył Belg Roland Liboton 
przed Szwajcarami Gillesem Bla- 
serem i Karlem-Heinzem Helblin 
giem. Najlepszy z polskich prze- 
łajowców — Andrzej Mąkowski 
uplasował się na 7 miejscu, Grze 
gorz Jaroszewski był 19, a Jan 
Miron — 22. (PAP)

Ocena roku 1977 • Sytuacja w I kwartale br.

Zadania w zaopatrzeniu rynku
Posiedzenie nowego komitetu przy Radzie Ministrów

21 bm. odbyło się pierwsze 
posiedzenie niedawno powoła­
nego Komitetu do Spraw Ryn 
ku Wewnętrznego przy Radzie 
Ministrów. W posiedzeniu wzię 
Ii udział ministrowie resor­
tów — członkowie komitetu, 
przedstawiciele CRZZ, Krajo­
wej Rady Kobiet i FSZMP o- 
raz zaproszeni działacze go­
spodarczy.

W toku spotkania dokonano 
oceny sytuacji pie-niężno-ryn- 
kowej i wykonania zadań za­
opatrzenia rynku w 1977 r. 
Rozpatrzono również podsławo 
we problemy rynkowe w I 
kwartale br.

Na podstawce przedłożonych 
materiałów stwierdzono, że za 
dania rro~”kcii rynkowei i do 
staw w 1977 r. — licząc glo­
balnie — zostały prze^rcezo- 
ne. Zwrócono jednak uwagę

Po raz pierwszy w historii kosmonautyki

Połączenie statku „Progress-1" 
z kompleksem orbitalnym

Jak informuje agencja TASS, 
wczoraj o godzinie 13.12 czasu 
moskiewskiego nastąpiło po­
łączenie automatycznego towa­
rowego transportowca kosmicz­
nego „Progrcss-1” z pilotowa­
nym naukowym kompleksem 
orbitalnym „Salut-6” — „So- 
juz-27”.

Po raz pierwszy w historii 
kosm on aut y ki pr z epr ow a d z on o 
za pomocą automatycznego 
statku transportowego opera­
cję polegającą na dostawie na 
pokład pilotowanej stacji or­

Gwiezdne Miasteczko
powitało kosmonautów

W sobotę w Gwiezdnym Mia 
steczku odbyło się spotkanie z 
uczestnikami bezprecedenso­
wego lotu uwieńczonego wiel­
kim sukcesem — utworzeniem 
unikalnego zespołu orbitalne­
go .,Salut-6” — „Sojuz 26” — 
„Sojuz 27”.

Na podmoskiewskim Iptnis 
ku wśród witających bvli 
członkowie rodziny Władimira 
Dżanibekcwa i Olega Makaro- 
wa. konstruktorzy techniki kos 
micznej, kierownicy ośrodka 
szkolenia kosmonautów or?£ 
p r z e ds t a w ie i el e s poł ec zeńs t w a.

W imieniu moich kolegów 
konstruktorów — powiedział

Rozmowy
C. Vance’a w Atenach
Po wizytach w Izraelu, Egipcie. 

Turcji i Grecji sekretarz stanu 
USA — Cyrus Vance opuścił w 
niedzielę Ateny, udając się w dro 
gę powrotną do Waszyngtonu.

Przedmiotem rozmów z premie­
rem Grecji Komętantinosem Kara- 
manlisem były stosunki dwustron 
nc oraz konflikt, cypryjski i spor­
ne problemy w stosunkach mię­
dzy Grecją a Turcją. Vance poin­
formował greckiego premiera o 
przebiegu swych piątkowych roz­
mów w Ankarze z premierem Tur 
cji Bulentem Ecevitem. Potwier­
dził on, że Turcją zamierza wy­
stąpić z konkretnymi propozycja­
mi dotyczącymi rozwiązania sze* 
regu terytorialnych i konstytu­
cyjnych aspektów problemu cy­
pryjskiego. (PAP) 

na to, że niektóre gałęzie prze 
myślowe nie wykotnały planu 
do&taw ważnych i poszukiwa­
nych wyrobów. Ich podaż by 
la niewystarczająca w stosun 
ku do zapotrzebowania. Doty 
czy to — przykładowo — ryb, 
serów, wyrobów odzieżowych 
i dziewiarskich, pralek auto­
matycznych, naczyń emalio­
wanych i szeregu innych arty 
kotów. *

Korzystny wpływ na sytua 
cję pienćężno-rynkową — pod 
kreślano w dyskusji — miał 

stosunkowo szybki rozwój usług 
bytowych i rzemiosła, j-akkol 
wiek za mały postęp nastąpił 
w tych branżach, wobec któ­
rych obserwuje s-ię najwięk­
szy popyt społeczny.

Omawiając założenia planu do­
staw towarów na l kwartał br., 
członkowie komitetu wskazali na

bitalnej paliwa dla urządzeń 
napędowych oraz rozmaitych 
ładunków — sprzętu, aparatu­
ry oraz materiałów koniecz­
nych załodze do źveia i prze­
prowadzanie badań oraz eks­
perymentów naukowych,

Transoort za pośrednictwem 
automatycznych statków towa­
rowych pozwoli w znacznym 
stopniu przedłużyć funkcjono­
wanie i' skuteczność wykorzy­
stania pilotowanych kompłek-

Dokoftczenie na str. 2

dr Konstantin Fieoktistow — 
pragnę uścisnąć dziś rękę ..pio 
nierom” i podziękować im za 
wspaniałą prace w roli bada­
czy nowej techniki kosmicz­
nej. Na głównej drodze for 
woju radzieckiej kosmonauty - 
ki. jak określił Leonid B’. eż 
niew program badań na sta­
cjach orbitalnych, uczynione 
niewątpliwie ważny krok na­
przód.

Na posiedzeniu Komisji Pań 
stwowej krótkie podsumowa­
nie lotu przedstawili Kierow- 
njcv ękmedrcji ,i członkowie 
załrrri. Ocena specjalistów by­
ła jednomyślna: lot przebiegał 
wzorowo. (PAP)

ZSRR, I sekretarz KC KP Kazach 
stanu D. Kunajew.

Gratulacje dla B. Ecerita
Prezes Rady Ministrów P. Ja­

roszewicz wystosował depeszę 
gratulacyjną do premiera rządu 
Republiki Turcji B. Ecevita w 
związku z powołaniem go na to 
stanowisko.

Delegacja ZSRR w KRLD

Od 13 do 22 bm. na zaproszenie 
Partii Pracy Korei i rządu KRLD 
przebywała z oficjalną, przyjaciel 
ską wizytą w Koreańskiej Repu­
blice Ludowo-Demokratycznej ra­
dziecka delegacja partyjno-rządo- 
wa, której przewodniczył członek 
Biura Politycznego KC KPZR, czło 
nek Prezydium Rady Najwyższej 

konieczność zachowania prawidło 
wych relacji między przychoda­
mi pieniężnymi ludności a poda­
żą towarów. Chodzi również o 
przestrzeganie założonego w NPSG 
wyprzedzającego tempa wzrostu 
dostaw w stosunku do rosnącej 
siły nabywczej ludności. W tym 
świetle oferta dotycząca wielu wy 
rabów przemysłowych nie jest w 
pełni wystarczająca. Wysunięto 
więc konkretne postulaty pod adre 
sem wytwórców o zwiększenie 
produkcji szczególnie poszukiwa­
nych towarów. Przyjęto przy tym 
zasadę, że tempo wzrostu dostaw 
w i kwartale br. nie może być 
niższe niż wynika to z odpowiednie 
go „wycinka” planu rocznego.

Resorty przemysłowe zosta­
ły zobowiązane do odrobienia 
zaległości w dostawach z u- 
biegłego reku. Muszą zatem 
en ergi ósmej sięgnąć po istnie 
jące rezerwy, zgodnie z zale- 
cmiąmi II Krajowej Konfe­
rencji PZPR. (PAP)

W Opolu i Legnicy

Wojewódzkie 
konferencje PZPR

W Opolu i Legnicy obrado­
wały w sobotę wojewódzkie 
konferencje sprawozdawczo- 
wyborcze PZPR, które podsu­
mowały dotychczasowy doro­
bek rozwoju regionów i wyty­
czyły podstawowe kierunki 
działania wojewódzkich organi 
zacji partyjnych na lata 1978 
do 1980 w świetle postano­
wień II Krajowej Konferencji 
PZPR.

W obradach w Opalu wziął 
udział członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, wicepremier 
— Jan Szydlak.

Konferencja przyjęła pro 
gram działania na lata 1978— 
1980. Wybrano nowe woje* 
wódekie władze partyjne. I se 
kiretarzem KW PZPR zesta: 
wybrany Andrzej Żabiński.

W konferencji! w Legnic;, 
wziął udział sekretarz KC 
PZPR Józef Pińkowski.

Konferencja podjęła uchwa 
łę wytyczająca kierunki dz!a 
łania wojewódzkiej organiza­
cji partyjnej na najbliższe la 
ta. Wybrano nowe władze 
partyjne województwa. I se­
kretarzem KW PZPR 7Ostd 
Stanisław Cieślik. (PAP)

Umowa Francja — ChRL
Premier Francji — R. Barre za 

kończył kilkudniową oficjalną wi 
zytę v/ Pekinie. Podpisano pię­
cioletnie, francusko-chińskie po­
rozumienie o współpracy nauko­
wo-technicznej. Agencje prasowe 
zaznaczają, że jest to pierwsze 
tego rodzaju porozumienie zawar 
te przez ChRL z państwem za­
chodnim.

Napięcie w Indonezji
Władze indonezyjskie podjęły 

nadzwyczajne środki bezpieczeń­
stwa w obawie przed demonstra­

Załoga Fabryki Obrabiarek Specjalnych „Wiepofama"' w Pozna­
niu na swojej Konferencji Samorządu Robotniczego posłanowHa 
w roku 1978 w znacznym stopniu zwiększyć produkcję i sprzedaż 
swoich wyrobów w stosunku do roku ubiegłego. Nowa hala pro­
dukcyjna, o klórą wzbogaciła się niedawno fabryka oraz wzrost 
wydajności pracy, umożliwi dynamiczny wzrost produkcji w za­
kresie obrabiarek konwencjonalnych, a także specjalności zakła­
dów — obrabiarek zerpołowych zastępujących procę kilku stan- 
daidowych maszyn. W roku bieżącym „Wiepofama" zamierza 

wyprodukować ponad 470 obrab arek obu typów.
Na zdjęciu: Ryszard Dolała przygotowuje program dla wiertarki 

sterowanej numerycznie.
CAF — fot. Staszysz^m

Przemówienie A. Sadata w parlamencie

Nieprzejednane stanowisko Izraela
przyczyną zawieszenia negocjacji

W sobotę wieczorem prezy­
dent Egiptu Anwar Sadat wy­
głosił na nadzwyczajnej sesji 
egipskiego Zgromadzenia Na­
rodowego przemówienie, pod- 
sumowuiącc ostatnie wydarze­
nia na Bliskim Wschodzie. W 
przemówieniu tym prezydent 
starał się wyjaśnić .dlaczego 
zdecydował sie na zawieszenie 
negocjacji z Izraelem w ra­
mach tzw’. komisji politycznej.

Z jego słów wynika, że głów 
ną przyczyną było rozczarowa­
nie nieprzejednanym stanowi­
skiem p^du izraelski eg3 w klu 
czowych dla rozwiązania kon­
fliktu bliskowschodniego spra­
wach. jak zwrot wsizystkich 
okupowanych terytoriów arab­
skich i przyznanie Palestyń­
czykom prawa do samotstano- 
w:enia.

Jak wiadomo, dialo-g z Izraelem 
został podjęty z inicjatywy Sada- 
ta. wbrew woli większości państw 
arabskich. Obecnie Sadat w obli­
czu niemożności uzyskania od Izra­
ela najmniejszych nawet ustępstw 
stara się uratować swą poważnie 

cjami związanymi ze zbliżającymi 
się w tym kraju wyborami prezy­
denta. W ostatnich trzech dniach 
aresztowano w Jakarcie około 50 
studentów, a oddziały wojska oto 
czyły tereny dwóch uniwersyte­
tów położonych na przedmieściach 
stolicy. Do różnych części miasta 
przerzucono oddziały wojska i po 
licji.

Rozbił się samolot
Przy starcie z lotniska w ame­

rykańskim mieście Laurel rozbił 
się samolot lokalnych linii lotni­
czych, przewożący 300 kg płynnej 
substancji radioaktywnej. Pilot i 
.znajdujący się na pokładzie samo­
lotu pasażer zostali ranni. Istnie­

zagrożoną „inicjatywę pokojową”. 
W swym przemówieniu kilkakrot­
nie powtarzał, że zawieszenie ne- 
Eocjacji nie oznacza zerwania dia­
logu z Izraelem, że „drzwi do 
wznowienia rozmów poros^aja ot­
warte” pod warunkiem jednak, że 
„suwerenność ani integralność te­
rytorialna żadnego z krajów tezo 
rejonu nie zostaną naruszone”. W 
czasie negocjacji strona izraelska 
dala jasno do zrozumienia, że nie 
może być mowy o przekazania 
pod suwerenność Egiptu osiedli 
żydowskich ną Synaju, nie mówt»e 
Już o wycofaniu wojsk z zachod­
niego brzegu Jordanu czy strefy 
Gazy.

W toku przemówienia Ssdst 
poinformował, że w piątek 
oficjalnie zwrócił się do rządu 
USA za pośrednżetwem sekre­
tarza stanu Cyrusa Va<nce’a o 
dostarczenie Egiotowi uzbrc-te- 
nia podobnego do tego, w ja­
kie USA wyoosażvłv Izrael. 
. gdyż potencjał wojskowy jc- 
kim dysponuje Irrcel srea^a, 
że jego przywódcy rachov.niją 
sie arogancko”. (PAP)

także „Odgłosy” na 
str. 2.

ją obawy, iż spowodowany kata­
strofą wyciek przewożonej sub­
stancji może spowodować radio­
aktywne skażenie okolicy.

Ofiary grypy
Epidemia grypy w Stanach 

Zjednoczonych przybiera coraz 
większe rozmiary. Szczególnie 
dotknęła ona trzynaście stanów 
środkowego zachodu i północne­
go wschodu w tym Nowy Jork, 
New Jersey, Connecticut i dyso- 
trykt Columbia, w którym znajdu 
je się Waszyngton. Krajowy O- 
środek Chorób Zakaźnych w 
Atlancie (stan Georgia) podaj’, 
że. dwie trzecie zachorowań po­
woduje wirus „Teras-A” zaś po­
zostałe wirus ..Vic‘oria-A”. Tego 
rocznej epidemii towarzyszy po­
ważny wzrost śmiertelności.
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Podejmując w listopadzie 
podróż do Jerozolimy, 

prezydent Egi-ptu, Anwar 
Sadat, chcial zadziwić świat 
swą odwagą. Wszedł jednak 
na drogę, która doprowa­
dziła Egipt do faktycznego 
uznania Izraela bez uzys­
kania w zamian czegokol­
wiek, a zarazem rozbicia 
państw arabskich w spra­
wie, która zawsze je najbar 
dziej łączyła. Sadat przyznać 
to mustał w zeszłym tygodniu 
kiedy się okazało, że przed 
stawiciele Izraela także z 
ustępliwymi Egipcjanami 
nie chcą rozmawiać nawet 
o całkowitym wycofaniu się 
z terenów okupowanych, nie 
mówiąc już o przyznaniu 
Palestyńczykom praw do 
samostanowienia. Tak sam 
Egipt stanął w obliczu zu­
pełnej kompromitacji, gdyż 
za swoje kompromisy nie 
miałby odzyskać pełnej su 
werenności nawet nad ca­
łą swoją pustynią synajską.

Teraz Sadat zdecydo­
wał się na dramatycz­
ny prawie krok, od­
wołując swoich przedsta­
wicieli z obrad egipsko-izra 
elskiej komisji politycznej i 
zapowiadając jednocześnie, 
że jeśli Izrael nie zmieni
swego stanowiska. on
może podać się do dymisji, 
albo też dojdzie do rozpo­
częcia działań wojennych 
przeciwko Izraelczykom.

Deklarację tę, powtórzo­
ną w sobotę w parlamencie 
egipskim, na ogół przyjęto 
jako dalszy ciąg swoistej 
g-ry Sadata. Tym bardziej, 
że od Stanów Zjednoczonych 
zażądał on jednocześnie ta 
kiej samej pomocy zoojsko 
wej, jakiej 'Waszyngton od 
dawna udziela Izraelowi. Sa 
dat liczy, zapewne nie bez 
powodów, na to, że ani 
Izrael, ani USA nie chcia- 
łyby mieć do czynienia z 
innym przywódcą Egiptu 
niż z nim samym. I dlate­
go może wesprą go: Izrael 
jakimś ustępstwem, USA 
pomocą materialną lub pre 
sja na Izrael.

Jest to jednocześnie swe 
go rodzaju prośba o ratu­
nek przed ostateczną kom 
promitacją w oczach prze­
ciwnej Sadatowi większoś­
ci świata arabskiego, tym 
razem wsparta zapewnie­
niem, iż Egipt nie zamierza 
zapomnieć o prawach Pa­
lestyńczyków.

Tylko, czy po wszystkim, 
co zademonstrował Sadat od 
czasu swej podróży do Je­
rozolimy. dramatycznie skłó 
eony świat arabski zechce 
w to uwierzyć?

TK

Doskonalenie pracy Z inicjatywy ZW SZSP

terenowych organów władzy
Na zwołanym na najbliższy czwartek posie­

dzeniu Sejm omówi m. in. sprawy działalno­
ści rad narodowych. Niektóre związane z tą 
obszerną tematyką zagadnienia przedyskuto­
wano ostatnio w komisjach sejmowych. Mó­
wiono m. in. o potrzebie dalszego doskonale­
nia pracy i umacniania roli terenowych orga-
nów władzy, jako 
skich.

Radni utrzymują 
mi wyborcami. W

organów przedstawicicl-

dziś bliską więź ze 'wy­
ciągu jednego tylko roku

uczestniczyli oni w blisko 50 000 spotkań z 
wyborcami i 126 000 zebrań wiejskich. Więk­
szość tych spotkań miała charakter komul-

Jak wyirka z informacji przedstawionych 
członkom komisji sejmowvch — w minionych 
2 latach obserwuje się ożywienie inicjatyw 
rad narodowych m. in. w sprawach dotyczą­
cych rolnictwa i gospodarki żywnościowej, 
rozwoju usług, handlu i rzemiosła, budownic­
twa i oświaty, zdrowia.

Wzrosła ranga sesji rad narodowych; odby­
wają się one bardziej systematycznie niż 
dawniej. Obserwuje się poprawę w realizo­
waniu przez rady swych funkcji uchwało­
dawczych.

Pełniej realizowane sa funkcje koordyna­
cyjne rad narodowych wobec wszystkich jed­
nostek działających na ich terenie. Jednakże 
dl 3 gminnych rad narodowvch skoordynowa­
nie poczynań wielu jednostek różnych branż 
jest często trudnym zadaniem. W 1976 r. ko­
misje rad narodowych przeprowadziły ponad

K. Olszewski
ambasadorem
Polski w ZSRR

Rada Państwa mianowała 
Kaaimieraa Olszewskiego a mb a 
sadorem nadzwyczajnym j peł 
nomocnym Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej w Związku 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich.

K. Olszewski urodził się w 1917 r. 
w Trześniowie (woj. krośnieńskie) 
w rodzinie robotniczej. Do 1941 r. 
studiował na Politechnice Lwow­
skiej. W lalach 1941—1943 walczył 
w szeregach Armii Czerwonej, bio 
rąc m. in. udział w obronie Sta­
lingradu. Po przeniesieniu do Woj 
ska Polskiego przydzielony został 
do 1 Brygady Pancernej WP, w 
której przeszedł cały szlak bojo­
wy 1 Armii. Po demobilizacji roz 
począł w 1947 r. pracę w Fabryce
Włókien Sztucznych Jeleniej
Górze.

Od roku 1971 pełnił kolejno funk 
cje: ministra handlu zagraniczne 
go (1971—1972), wiceprezesa Rady 
Ministrów (1972—1977) i równocześ 
nie ministra żeglugi (1973—1974), 
ministra handlu zagranicznego i 
gospodarki morskiej (1974) oraz 
stałego przedstawiciela rządu PRL
nrzv RWPG 
1977).

Od 1971 r.

Moskwie (1975—

jest członkiem KC
PZPR, od 1976 r. posłem na Sejm 
PRL. (PAP)

KRONIKA DNIA
SPOTKANIE SENIORÓW LOTNICTWA

Z okazji 59 rocznicy Powstania Wielkopolskiego i zdobycia lotni­
ska Ławica, odbyło się 21 hm. w Klubie Wojsk Lotniczych spotkanie 
członków Klubu Seniorów Lotnictwa przy Aeroklubie Poznańskim 
z dowódcą Wojsk Lotniczych — gen. dyw. pil. Tadeuszem Krep- 
skim. Po referacie prezesa klubu — Kazimierza Pieniążka, który 
mówił o tradycjach polskiego lotnictwa oraz jego roli w Polsce Lu­
dowej, Tadeusz Krepski dokonał dekoracji zasłużonych członków 
klubu medalami „Za zasługi dla obronności kraju” i „Za zasługi 
dla lotnictwa”, białą bronią boczną oraz pamiątkowymi medalami. 
Złożył wszystkim obecnym serdeczne podziękowanie za dotychcza­
sowy wkład w dzieło umacniania obronności kraju oraz życzył zdro­
wia i długich lat życia. W spotkaniu uczestniczył również zastępca 
dowódcy Wojsk Lotniczych — gen. bryg. Edward Łukasik, (jk)

,ZŁOTA TARKA" DLA POZNANIAKÓW

21 bm. ogłoszono wyniki — odbywającego się w ramach festiwalu 
„Old Jazz Meeting 78” Xn Konkursu Jazzu Tradycyjnego „Złota 
Tarka”, w którym wzięło udział 13 polskich zespołów.

Nagrodę główną zespołowa — „Złotą Tarkę” otrzymała grupa „Spi- 
rituals and Gospels Singers” z Poznania, zaś nagroda główna solisty 
„Złota Tarka” przypadła dwom muzykom grającym na gitarach kla­
sycznych z warszawskiego zespołu „Duo Completorium” — Andrze­
jowi KUszczewskiemu i Krzysztofowi Wolińskiemu. (PAP)

WYMIANA ZESPOŁÓW OPEROWYCH
21 bm. rozpoczął występy na scenie Teatru Wielkiego w War­

szawie zespół Opery Królewskiej ze Sztokholmu. W programie swe­
go pierwszego spotkania z warszawskimi widzami szwedzcy artyści 
przedstawili dramat muzyczny Ryszarda Wagnera „Złoto Renu”, 
otwierający słynna tetralogi® „Pierścień Nibelunga”. Kolejne spek­
takle przyniosą dalsze części wagnerowskiego cyklu: „Walkirię”, 
„Zvgfrvda” i „Zmierzch bogów”.

Jednocześnie, w Sztokholmie trwają występy naszej narodowej 
scenv muzycznej, prezentującej w stolicy Szwecji- „Halkę” Mo­
niuszki j „Diabły z Loudun” Pendereckiego. (PAP)

Młodzi

38 000 społecznych kontroli w jednostkach 
niepodporządkowanych radom.

W obecnej dwustopniowej strukturze tereńovvvch 
organów władzy powołanych zostało 10.530 stałych 
komisji rad narodowych, z czego 343 — na szczeblu 
wojewódzkim. W ciągu jednego roku komisje prze­
dłożyli ppnatl 8S 000 różnych wniosków. O icb traf 
ności świadczy chociażby to, że 90 procent wnios-
kaw zostało przyjętych 
procent już wykonano.

Wzrost roli komisji w 
uwidacznia sic m in. w

do realizacji, z czego 86

pracach rad narodowych 
sposobie przygotowywania

sesji rad i opiniowaniu materiałów przedkładanych 
im poc obrady, a także w kontroli realizacji przy­
jętych przez rady zadań. Nie w pełni jednak do­
tychczas wykorzystane zostały możliwości komisji 
w zakresie społecznego nadzoru nad pracą posz­
czególnych komórek terenowej administracji pań­
stwowej.

Nie ma jeszcze powszechnego zasięgu powiązanie 
radnych z samorządem ludności; kontakty stałe i 
bezpośrednie mają przede wszystkim ci radni, któ­
rzy sami są członkami organów samorządu miesz­
kańców miasta czy też pełnią funkcje w samorzą­
dach wiejskich. Jako korzystną ocenia się tenden­
cję zacieśniania więzi radnych z załogami więk­
szych zakładów pracy.

"W warunkach dwustopniowej struktury or­
ganów terenowych rozwija się współdziałanie 
rad narodowych stopnia podstawowego w 
szeregu sąsiadujących ze sobą terenach Po­
dejmuje się wspólne przedsięwzięcia koordy­
nacyjne, któie najczęściej dotyczą problemów' 
rozwoju rolnictwa. (PAP)

wyżsi, starsi grubsi

Antropologiczny
wizerunek Polaka

W ciągu ostatnich dziesięciu 
lat powiększył się średni 
wzrost młodych obywateli na­
szego kraju, natomiast osoby 
starsze są obecnie zdecydowa­
nie tęższe, niż przed dekadą. 
Do takich wniosków doprowa 
dziły badania antropometryez 
ne ludności, prowadzone przez 
Zakład Antropologii PAN w« 
Wrocławiu.

Uczeni przebadali reprezen­
tatywną grupę ponad 22 000 
osób. Porównując rezultaty no 
miarów z wynikami uzyska­
nymi w 1967 roku, stwierdzili 
że młodzi mężczyźni w wieku 
18—22 lat są wyżsi od swych 
rówieśników sprzed 10 lat śre 
dnio o 2 cm, zaś kobiety w 
tym samym wieku — wyższe 
średnio o 1,5 cm. Równocześ­
nie zwiększyła się tusza osób 
w starszym wieku: no. obwód 
pasa u mężczyzn 40-letnich 
jest dziś średnio o 4 cm więk­
szy. n'ż u ich rówieśników 
przed dekadą.

Te zmiany antropometrycz­
ne obrazu statystycznego Po-

laka — to jeden z powodów 
źle leżących niedopasowanych
ubrań szytych przez prze-
mysł według polskiej normy 
odzieżowej, która już się zde­
zaktualizowała. Wrocławscy 
specjaliści opracowali więc, na 
podstawie rezultatów swych 
badań, nową siatkę tzw. stan­
dardów odzieżowych — które 
przekazano resortowi przemy­
słu lekkiego, a także Polskie­
mu Komitetowi Ncrmalizacj' i 
Miar. Pozostaje więc tylk” 
mieć nadzieję, że praktjeznr 
zastosowanie opracowania an­
tropologów umożliwi każdemu 
z nas znalezienie leżącej Jak 
ulał” odzieży na półkach 1 wie 
szakach sklepowych.

I jeszcze jedno: cd dawna 
trwały dyskusje nad ewentu 
alnym uwzględnieniem przy 
dystrybucji odzieżv — regio- 
nalnvch różnic w budowie cia­
ła. Były one bezprzedmioto­
we: badacze stwierdzili, iż róż 
nice te są ■ nieznaczne i mogą 
nie być brane w rachubę.

PAP

Powrót do NRD
Jak poinformowała agencja ADN, 

obywatel zachodniotniemiecki Rein 
hard Lippelt, który w pażdziemi 
ku ubr. na własne życzenie opuś­
cił Niemiecką Republikę Demokra 
tyczną, udając się do RFN prze­
kroczył 20 bm. nielegalnie grani­
cę państwową NRD i zatrzymany 
poprosił o przyjęcie go z powro­
tem. Swoją prośbę motywował 
tym, że w Republice Federalnej 
od grudnia 1977 pozostawał »ez 
pracy. (PAP)

Sezonowa obniżka
cen jaj

W związku z sezonową obniżką 
ceny skupu jaj, z dniem 23 stycz 
nia br. (poniedziałek) obniża się 
ceny detaliczne jaj dużych do 3.40 
zł. jaj średnich do 3.10 zł, jaj ma 
łych do 2,80 zł za sztukę. (PAP)

,,Koziołki"
LOSOWANIE I

3. 11. 20, 32, 33 
LOSOWANIE II

10, 32. 33, 35. 49 
Końcówka banderoli 95958

„ Toto-lotek"
LOSOWANIE I

9, 22, 24. 27, 29, 47 (37)
LOSOWANIE II

6, 11. 12, 16, 37, 39 
Końcówka banderoli 1922

• Podczas ślizgania się na Je­
ziorze Dominickim w Boszkowie 
(woj. leszczyńskie) utonął wczoraj 
13-letni chłopiec. Dwóch innych 
chłopców, pod którymi załamał się 
również lód, udało się uratować.

* Pozostawienie dzieci bez opie­
ki doprowadziło wczoraj do wy­
padku na Jeziorze Slesińskim w 
woj. konińskim. Utonęli tam dwaj 
chłopcy w wieku 5 i 7 lat, pod któ 
rymi załamał się lód. (b)

Poznańscy studenci 
gminie Tarnowo Podgórne

Mianem małego 
80" można określić 
inicjatywę Zarządu 
kiego SZSP w 
Przedsięwzięcie 
„Gmina Tarnowo 
a jego celem jest

„Chełma- 
najnowszą 
Woje wódz 
Poznaniu.
nazwano 

Podgórne", 
aktywny i

wszechstronny udział poznań­
skiego środowiska akademic­
kiego w realizacji programu 
podnoszenia jakości życia i 
pracy ludności tejże gminy. 
Przejawiać się to będzie w 
rozwiązywaniu problemów spo 
łeczno-gospodarczych- i kultu­
ralnych; obszerny program 
współpracv urzewiduje m. m. 
działania studentów o charak­
terze ideowo - wychowawczym 
(spotkania. współpraca rau 
uczelnianvch SZSP z Za’ za ­
dem Gminnym ZSMP. eduka­
cja ekonomiczna tamtejsze; 
młodzieży przez słuchaczy A- 
kademii Ekonomicznej), prace 
na rzecz gospodarki (prowa­
dzenie ośrodka informacji roi 
niczej. konserwowanie sprzę­
tu rolniczego analiza i ocena 
stanu indywidualnych gospo­
darstw rolnych — przez słu­
chaczy Akademii Rolnicze’ czy 
projektowanie wnętrz zgodnie 
z zapotrzebowaniem władz 
gminy — przez młodych archi 
tektów z Politechniki), poczy

nania zmierzające do Duurawy 
opieki lekarskiej mieszkau- 
ców Tarnowa Podgórnego, prą 
ce społeczne — użyteczne <ha 
gminy oraz działalność kultu- 
f ąlmo- cświ atow ą.

Znaczne pole do popuu ot­
wiera się orzed studenckimi 
kodami naukowymi, które przy 
stąpią m. In. do opracowywa­
nia monografii historycznej 
geograficznej i turystyczne’ 
gminy. Inną formą „patrona­
tu” będzie opracowywanie i 
rozwiązywanie ważnych dla 
gminy zagadnień w pracacn 
dyplomowych i magisterskich.

W minioną sobotę — 21 bm 
— przedstawiciele ZW SZSP 
i władz gminy podpisali, 
w obecności reprezentantów 
władz partyjnych i administra 
cyjnych województwa poznań 
skiego, porozumienie o współ­
pracy studentów z gminą. Te­
go dnia w Domu Kultury w 
Przeźmierowie odbył się kon­
cert dla mieszkańców gminy r 
udziałem czołowych piosenka 
rzy i zespołów środowiska oo- 

znańsikiego; tamże otwarto 
również wystawę przygotowa­
ną przez Studencka Agencje 
Fotograficzną pt. „Student zna 
czy”, (wig)

Na temat rozbrojenia

Europejskie forum 
młodzieży zakończone
Wczoraj zakończyła obrad?; 

w Budapeszcie Europejska 
Konferencja Młodzieży i Stu­
dentów na temat rozbrojenia 
Uczestniczyli w niej przed­
stawiciele organizacji młodzie 
żowych i studenckich z 29 kra 
jów. w tym Polski.

Uczestnicy budapeszteńskie­
go forum jednomyślnie przyje 
li dokument końcowy, nakre­
ślający główne kierunki wal­
ki młodzieży kontynenty euro 
nejskiego o ograniczeni^ wy­
ścigu zbrojeń i rozbrojenie, o 
pokój, bezpieczeństwo i współ 
pracę między narodami.

PAP

Bundestag ratyfikował 
konwencję w sprawie 
zwalczania terroryzmu
Bundestag ratyfikował w pią­

tek jednomyślnie zachodnioeuro­
pejską konwencję w sprawie ści 
ślejszej współpracy w zwalczaniu 
terroryzmu. Konwencję, uchwalo­
ną przez 20 państw wchodzących 
w skład „Rady Europejskiej”, do 
tychczas ratyfikowały Szwecja i 
Austria.

Konwencja postanawia m. in., iż 
terroryści, którzy zbiegli z danego 
kraju, mają być albo przekazani 
z powrotem władzom tego kraju, 
albo też sądzeni przez sądy kraju, 
do którego zbiegli. W myśl posta­
nowień konwencji, nie można od 
mawiać ekstradycji terrorysty na 
podstawie jego twierdzenia, iż 
działa powodowany motywami po­
litycznymi. (PAP)

Połączenie statku „Progress-1
Dokończenie ze str. 1

sów orbitalnych dla potrzeb 
nauki i gospodarki narodowej.

Członkowie załogi pilotowa­
nego kompleksu orbitalnego, 
kosmonauci Jurij Romanienko 
i Georgij Greczko obserwowali 
i' kontrolowali proces przycu­
mowania i połączenia transpor 
towca.

Zgodnie z programem lotu, zało­
ga przeniesie na pokład stacji or­
bitalnej dostarczony ładunek, a 
zużyty sprzęt odstawi na pokład 
statku transportowego. Operacje w 
zakresie dostawy paliwa dla sta­
cji będą prowadzone na rozkaz z 
centrum kierowania a także bez­
pośrednio przez załogę.

Dła obniżenia kosztów operacji 
i zwiększenia ładowności transpor 
towca powrót statiku „Progress-1 
na ziemię nie jest przewidziany.

transpor towca „Progress-1M od 
stacji. Statek wejdzie w gęste 
warstwy atmosfery i przestanie 
funkcjonować.

Według danych informacji tele-
metrycznej i raportów załogi, 
stkie urządzenia pokładowe 
mu kompleksu kosmicznego 
mującego stację orbitalną 
lut-6”. pilotowany statek

wszy- 
syste- 
obej- 
„Sa- 
„So-

Po wykonaniu prac ramach
orbitalnego kompleksu naukowo- 
badawczego nastąpi odłączenie

juz-27”, i automatyczny transpor­
towiec towarowy „Progress-1” dzia­
łają normalnie. Samopoczucie kos­
monautów jest dobre.

Nowy ważmy etao lotu pilo­
towanego kompleksu naukowo- 
badawczego „Salut-6" — „So- 
jue-27”, w czasie którego pro­
wadzono będą doświadczenia 
w zakresie systemu obsługi sta­
cji orbitalnej przy pomocy pi­
lotowanych statków kosmicz­
nych typu „Sojuz” i automa­
tycznych transportowców to­
warowych rozpoczął się po­
myślnie. (PAP)

Dążenie do umiędzynarodowienia
konfliktu etiopsko-somalijskiego
Wczoraj rzecznik etiopskiego 

Ministerstwa Informacji oświad­
czył, że opublikowana w sobotę 
w Waszyngtonie deklaracja USA i 
ich sojuszników europejskich wzy 
wająca do pokojowego uregulowa­
nia konfliktu zbrojnego między 
Etiopią i Somalią w „rogu Afry­
ki” jest „obłudnym” dokumentem. 
Gdyby Stanom Zjednoczonym i 
ich sojusznikom istotnie zależało

Zdaniem rzecznika etiopskiego 
ministerstwo informacji, spotka­
nie państw zachodnich ujawniło, że 
dążą one do umiędzynarodowienia 
konfliktu w „rogu Afryki” i na- 
igrawają się z międzynarodowych 
zasad współżycia między naroda­
mi.

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In- 

s<ytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce zachmurzenie du 
że. w nocy lokalne mgły.

Temperatura maksymalna od 
minus 2 do 0 stopni, minimalna 
od minus 2 do minus 4 stopni. 
Wiatry słabe ' ’ ’
kierunków 
nich.

Wczoraj o

i umiarkowane z 
południowo-wschod-

godz. 19 zanotowa-

na położeniu kresu 
towi — oświadczył 
wezwaliby Somalię 
stowego wycofania 
toriuni Etiopii.

temu konflik- 
rzecznik — to 
do natychmia- 
wojsk z tery-

Rzecznik Ministerstwa Spraw Za 
granicznych RFN oświadczył, że 
władze Etiopii zażądały, by amba­
sador RFN w Addis Abebie opuś-

no w Kaliszu. Koninie. Lesznie. 
Pile i Poznaniu — minus 2 stop 
me; ciśnienie 751,2 mm.

cił Etiopię ciągu 24 godzin.
Przyczyny tej decyzji nie zostały 
podane. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig
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Wyjście na prostą
Zęby objechać II zakłaćtów 

rolnych, należącycn do 
Kombinatu PGR Kwilcz, 

trzeba pokonać ponad 250 ki­
lometrów. Można tego doko­
nać w ciągu jednego dnia, pod 
warunkiem, że pobyt w każ­
dym z nich nie potrwa dłużej, 
niż 10 minut; ale co można 
załatwić w tak krótkim cza­
sie? Powiedzieć „dzień dobry, 
co słychać?” i nie czekając 
końca odpowiedzi na pytanie 
— jechać dalej. A bieżących 
problemów w każdym gospo­
darstwie rodzi się sporo. Szcze 
golnie teraz, gdy kwilecki 
kombinat z grupy „średnia- 
ków” ma ambicję równać do 
najlepszych.

Dyrektor, inż. Jan Adam­
czak, z 25-letnim stażem w 
państwowych gospodarstwach 
rolnych, chciałby do zakładów 
zaglądać jak najczęściej, na­
wet codziennie — bo wiadomo, 
„pańskie ok<> konia tuczy”. 
Podczas nielicznych dni, kiedy 
siedzi nad sprawozdaniami i 
zestawieniami w swoim gabi­
necie, niemal bez przerwy od­
biera telefony. To w bazie 
transportu mają jakieś kłopo­
ty, to w fermie trzody chlew­
nej trzeba podjąć ważną decy­
zję, to potrzebuje konsultacji 
ktoś z Lubosza. A z łącznością 
telefoniczną nie ' jest jeszcze 
najlepiej. Dlatego bardzo przy­
dałby mu się radiotelefon. 
Wtedy, mając zapewniony 
szybki kontakt. można by 
ograniczyć osobiste wizyty 
w poszczególnych gospodar­
stwach.

MAJĄTKU PRZYBYWA

Dyrektor Adamczak jest w 
Kwilczu od niedawna. Pań­
stwowe gospodarstw^ ' rolne 
powstało tam w 1945 roku: 
złożyły się na nie grunty rolne 
w Kwilczu, Luboszu i Sródce. 
W sumie — 9000 hektarów. 
Dzisiaj, gdy ma już status 
kombinatu, jego obszar wyno­
si ponad U 000 ha. Jest to te­
rytorialnie największy kombi­
nat w poznańskim Zjednocze­
niu PGR, ale bardizo zróżni­
cowany pod względem glebo­
wym; głównie zresztą sa to. 
gleby słabe.' Ich kultura jed­
nak stale się podnosi.

Niełatwo zarządzać takim 
obszarem ziemi i majątkiem, 
na który oprócz bazy trans por­
tu, zakładów przemysłu rol­
nego. sadu, składa się m. in. 
22 400 sztuk trzodv. prawie 
8000 sztuk bydła, 4500 owiec. 
Rocznie kombinat dostarcza 
34 000 kwintali żywca. 9.3 min 
litrów mleka, 4 tony wełny. 
Temu pogłowiu trzeba podpo­
rządkować uprawy, zapewnić 
dostatek własnych pasz. Klasa 
gleb warunkuje rodzaj ,pa«’. 
W minionym roku np. z 1700 
hektarów zebrano kukurydzę 
na kiszonkę, z 660 na ziarno, 
300 ha obsiano mieszankami. 
Na słabej ziemi, nawożonej w 
coraz większej mierze nawo­
zami organicznymi (bo pogło­
wia przybywa), nieźle plonują 
buraki cukrowe.

Własna suszarnia zielonek — 
świadcząca także usługi rol­
nikom indywidualnym — w 
której suszy się ponadto ziem­
niaki i buraki, mieszalnia nasz, 
granulująca pasze pełnoporcj-o- 
we (mogąca wyprodukować 
ich w ciągu doby 120 ton), to 
cenne zdobycze ostatnich lat. 
Mając takie możliwości, łat­
wiej myśleć o dalszwm rozwo­
ju pogłowia zwierząt.

Ozy na 11 000 hektarów moż­
na prowadzić specjalizację? 
N.a pewno jest to trudniejsze 
niż w przypadku kilkudziesię­
ciu- czy kilku sethekt arowego 
gospodarstwa. Ale pracownicy 
kombinatu właśnie w ukierun­
kowaniu gospodarki widzą 
swoją przyszłość. Już to, co

robią obecnie, można nazwać 
specjalizacją, bo na 100 hekta­
rów przypada 200 sztuik trzody 
i 80 sztuk bydła.

MIĘSO Z „LABORATORIUM"

Oczkiem w głowie kierow­
nictwa kombinatu jest prze­
mysłowa ferma trzody chlew­
nej w Miłostowie. Niewiele 
mamy jeszcze takich ferm; to 
kosztowne. Budynki inwen­
tarskie wyposażone w urzą­
dzenia do automatycznego do­
zowania paszy. w poidełka 
smoczkowe. Zapalające się 
światło jest dla kwiczącej ga­
wiedzi hasłem do szturmu na 
koryta. Całym procesem ob­
sługi zwierząt można sterować 
zdalnie. Zresztą nawet i trze­
ba. W tych warunkach ma­
ksymalnie ogranicza się kon­
takt zwierząt z człowiekiem, 
który mimo woli mógłby za­
wlec do pomieszczeń jakąś za­
razę. Wstęp do chlewny jest 
możliwy po absolutnej dezyn­
fekcji; nie tylko zmiąnię„odzie- 
ży, aile i kąpieli. Przesada? 
Nie. zwykła ostrożność. Zacho­
rowanie jednej sztuki może w 
rezultacie spowodować pomór 
całego stada. Trzeba więc nie­
zwykle strzec tego wielomilio­
nowego majątku.

200 dni potrzeba na wyho­
dowanie tucznika o wadze 100 
do 120 kilogramów. W zależ­
ności od rodzaju paszy. W 
tych luksusowych warunkach 
koszt wyprodukowania jedne­
go kilograma mięsa jest wyso­
ki. Taka inwestycja, w której 
mielące dla tucznika kosztuie 
60 000 złotych, amortyzuje się 
długo. Na razie więc ferma 
nie przynosi jeszcze zysku. Mi­
mo to, z potrzeb gospodarki 
planuje się rozbudowę tuczar- 
ni o dalszych 10 000 miejsc, bo 
są możliwości potanienia tu­
czu i uproszczenia metody 
chowu w cyklu zamkniętym.

Istniejąca drugi rok ferma 
krów jest także nietypowa. 
Krowy trzyma się bez uwięzi, 
po 20 sztuk w grupie. Do udo­
ju przepędza się je do specjal­
nych pomieszczeń, gdzie za:n- 
stalowane są elektryczne do- 
jarki. Mleko nie ma kontaktu 
z otoczeniem, ołynie wprost do 
sterylnych pojemników. Nowa 

obora nie jest jeszcze w pełni 
obsadzona. Pozostałe 25 pro­
cent miejsc gospodarze chcą 
zapełnić sztukami z własnego 
chowu. Zakłada się zresztą, że 
hodowla bydła prowadzona 
będzie także w cyklu zamknię­
tym.

PODSTAWY OPTYMIZMU

Nowoczesna produkcja wy­
maga wysokich kwalifikacji 
ludzi, którzy się nią zajmują. 
W Kombinacie PGR Kwilcz 
na 1000 hektarów przypada 
statystycznie niespełna 2 pra­
cowników z wyższym wy­
kształceniem. 9 ze średnim. 
Połowa z ponad 1400 pracow­
ników ma przygotowanie za­
wodowe. Narzekać nie można, 
coraz więcej prac jest zmecha­
nizowanych. Jeszcze nie tak 
dawno trudniej było o fa­
chowców, szukali lepszych za­
robków niż mógł im zaofero­
wać kombinat. Teraz, gdy jego 
zamożność wzrasta, chętnych 
do pracy jest więcej, a per­
spektywy na przyszłość coraz 
pomyślniejsze.

Istotne dla stabilizacji załogi 
są warunki mieszkaniowe. 
Wiele się już zmieniło na ko­
rzyść, poprawiono standard 
starych mieszkań, powstają 
nowe bloki. 64 rodziny miesz­
kają już w domach 8-rodzm- 
nych, jeden blok 18-rodzinny 
ukończono w roku ubiegłym, 
w bieżącym powstaną trzy, a 
w 1979 r. dalsze trzy. Na ta­
kim osiedlu trzeba już myśleć 
o wybudowaniu centralnej ko­
tłowni.

Wielu pracowników ze swy­
mi rodzinami korzysta ze sto­
łówek, które istnieją w czte­
rech gospodarstwach. Nawet 
w warunkach, gdy nie odczu­
wa się trudności w zaopatrze­
niu w mięso, bo kombinat ma 
własna masarnię i sklep, chęt­
nych do stołowania jest wielu, 
bo to wygodne, oszczędza się 
wiele czasu. A dziś ludzie na 
wsi wolny czas cenią coraz 
bardziej. Także ci. których 
obowiązuje 8-godzinny dzień 
pracy.

☆

Kwilcz się zmienia. Pod 
względem krajobrazu, znaczo­
nego nowoczesnym budownic­
twem mieszkalnym i bateria­
mi wysokich silosów — oraz 
sposobu życia mieszkańców. 
Kombinat ma w tym dominu­
jący udział, oddziiaływuije po­
stępem i wynikami produkcyj­
nymi na poziom całej gminy. 
Utrzymuje więź z rolnikami 
indywidualnymi. Dysponując 
dużym parkiem maszynowym 
z coraz większą liczbą sprzętu 
specjalistycznego, pomaga im 
w sprzęcie plonów. W minio­
nym, trudnym pod względem 
warunków atmosferycznych 
roku, kwilecki kombinat zna­
lazł się w pierwszej dziesiątce 
tych, którzy najwcześniej 
ukończyli żniwa. Swój sprzęt 
udostępnił potem mieszkań­
com własnej gminy i gminy 
Pniewy, następnie kwileckie 
„Bizony” pospieszyły z pomocą 
rolnictwu na terenach dotknię­
tych powodzią.

Kombinat PGR Kwilcz, na­
leżący do „średniaków”. wy­
chodzi obecnie z zakrętu, z 
którego już prosta, choć nie 
łatwa droga, wiedzie do przo­
dujących.

ZOFIA DOHNKE

— Z ojcem 
i kuzynem pro­
wadzę Zespół 
Rolników Indy­
widualnych, gos 
pnHarujgc na 36 
hektarach. Ma­
my 104 sztuki

bydła, w tym 40 krów mlecz 
nych. Porównuję poziom i 
intensywność produkcji teraz 
i gdy każdy z nas gospoda­
rzył osobno. Te nowe formy, 
jeśli zostaną spopularyzowa­
ne przyniosą duży wzrost 
produkcji rolnej. Strid w mo 
jej przyszłej pracy radnego 
chcę zająć się rolnictwem w 
naszej gminie. A do zrobie­
nia jest jeszcze wiele. Za­
czynając od racjonalnej gos­
podarki ziemią. Znam istnie­
jące możliwości właściwego 
zagospodarowania każdego 
hektara. Przejmowanie grun­
tów rolniczych jest zbyt nie­
mrawe, sami rolnicy wszyst­
kiego nie zagospodarują, 
SKR przed ziemią się chyba 
trochę broni. Jako rolnik, mu 
szę dodać, że zarówno pra­
cę GS-u jak i SKR-u trzeba 
ocenić pozytywnie. Dalszym

Fot. — T. Talarczyk

— Mieszkam w Lesznie, w 
dzielnicy Zatorze. Tam dziś 
żyje już blisko 10 000 oby­
wateli, przeważnie w jedno­
rodzinnych domkach, budo­
wanych własnymi siłami. I

Wypłaty „trzynastki" 
w zakładach pracy

Zgodnie z zaleceniem Prezesa Rady Ministrów, w niektórych za­
kładach produkcyjnych rozpoczynają się wypłaty z zakładowego 
funduszu nagród za rok 1977. Będą one dokonywane sukcesywnie w 
ciągu I kwartału.

Każdego roku coraz więcej pracowników lokuje trzynastki na 
książeczkach oszczędnościowych, bądź też w bonach oszczędnościo­
wych PKO. Zwłaszcza ta ostatnia forma wypłat jest coraz bardziej 
powszechna. Premiowe bony oszczędnościowe (w odcinkach po 250 
zł, 500 zł, 1000 zł) mogą być w każdej chwili, o ile zajdzie potrzeba, 
wymienione przez każdą osobę, która bon posiada, na gotówkę we 
wszystkich placówkach PKO, albo w upoważnionych urzędach pocz­
towych i ajencjach zakładowych — bez okazywania jakiegokolwiek 
dokumentu i ponoszenia jakichkolwiek wydatków. Bony te co 6 ty­
godni biorą udział w losowaniach premiii pieniężnych niezależnie od 
okresu jak długo i kto ten bon posiada. W ubiegłym roku w całym 
województwie poznańskim wylosowano na premiowe bony oszczęd­
nościowe wygrane w kwocie ponad 19 milionów złotych, (na)

Od 17 do 19 bm. Sąd Marynarki 
Wojennej w Gdyni rozpoznał spra­
wę przeciwko obywatelowi RFN 
Maksymilianowi Rosenburgowi vel 
Wójcikowi, oskarżonemu o dzia­
łalność szpiegowską na rzecz wy­
wiadu jednego z państw NATO, 
któremu przekazał informacje ma­
jące istotne znaczenie dla intere­
sów i bezpieczeństwa naszego kra­
ju. Ponadto ustalono, że z pole-

au^r
MÓWIĄ NASI KANDYDACI

problemem jest przygotowa­
nie traktorzystów i pracow­
ników instytucji rolnych. Trak 
torzysta, który uczył się 2 
lub o miesiące nie może być 
dobrym fachiw/cem. A prze­
cież od jakości wykonywa­
nych przez niego usług żale 
ży plon. To samo z meliora­
cjami. W najbliższym cza­
sie zaczną się w kolejnych 
dwóch sołectwach naszej gmi 
ny. Jednak tempo i jakość 
prac pozostawiają wiele do 
życzenia. Kosztowny zabieg 
nie może powodować obni­
żania plonów.

Chcę też działać na rzecz 
popularyzacji oświaty rolni­
czej. Sam ukończyłem Tech 
nikum Hodowlane w Koś­
cielcu i nie wyobrażam so­
bie pracy bez fachowego 

największą naszą bolączką 
jest brak kanalizacji deszczo 
wej i sanitarnej. Gdy w ubieg 
tym roku przyszły ulewy i 
przewlekłe deszcze, to wo­
da z opadów zmieszała się 
z gruntową, wlały się do 
studni i do pojemników na 
fekalia. Groziła nam epide­
mia. Więc jako radny chciał 
bym najwięcej uwagi poświę 
cić sprawom mieszkańców 
Zatorza. nie tylko dlatego, że 
sam tam mieszkam, ale dla­
tego, że ta część miasta ma 
prawo do takich samych wa 
runków życiowych, jak jego 
część po drugiej stronie to­
ru. Wiele ulic na Zatorzu po 
trzebuje przyzwoitych na­
wierzchni i chodników, a 
także oświetlenia. Potrzeb­
nych jest tu więcej sklepów. 
Dziś prawię z każdą sprawą 
trzeba biec do śródmieścia, 
do apteki, na pocztę, do skle 
pu papierniczego.

Kara za szpiegostwo
cenią pracowników wywiadu pe­
netrował środowisko marynarzy 
polskiej marynarki handlowej, ce­
lem nakłaniania ich do współpra­
cy i przekazywania wiadomości in­
teresujących wywiad.

Oskarżony przyznał się do winy,

Fot. — Archiwum

przygotowania. Wiedza otrzy 
mywana w spadku po ojcu 
już nie wystarcza, (woj)

Mówił ALEKSANDER BUD 
NER, rolnik indywidualny 
z Tomaszewa w gminie 
Stare Miasto w wojewódz­
twie konińskim. Kandydat 
na radnego Gminnej Rady 
Narodowej. Bezpartyjny.

Na Zatorzu mieszka nie 
tylko wielu leszczyniąn, ale 
także są duże zakłady pra­
cy — „Polmos", „Tonsil". 
Wspólnymi siłami na pewno 
moglibyśmy coś zrobić, aby 
polepszyć warunki sanitarne 
i komunikacyjne, ale niezbęd 
na jesf pomoc władz miasta 
— przede wszystkim pobudo 
wanie przepompowni ście­
ków, warunkującej stworze­
nie sieci kanalizacyjnej.

Sądzę, że te bolączki Za­
torza będą dominowały w 
moich zajęciach, jeśli przyj­
dzie mi pracować w gronie 

radnych MRN. (tt)

Mówił ZBIGNIEW ZŁO- 
CZEWSKI, mistrz elektryk 
Leszczyńskiej Budowlanej 
Spółdzielni Pracy „Budo- 
stal”, kandydat do Miej­
skiej Rady Narodowej w 
Lesznie. Członek PZPR.

Pracownicy Biblioteki 
Narodowej na CZD

Na ręce przewodniczącego 
Społecznego Komitetu Budo­
wy Pomnika-Szipitala Centrum 
Zdrowia Dziecka min. Janu­
sza Wieczorka, wpłynęło pismo 
z Biblioteki Narodowej stwier­
dzające m. in. że instytucja ta 
przekazała dla biblioteki CZD 
1.001 książek z zakresu bele­
trystycznej literatury dziecię­
cej i młodzieżowej pochodzą­
cych z tzw. dubletów Biblio­
teki Narodowej.

Darem tym biblioteka nasza 
— czytamy w p:śmie pedoisa- 
nvm przez dyrektora prof. dr. 
Witolda Stankiewicza — prag­
nie urzvczynić sie do powsta­
nia biblioteki CZD i stworze­
nia w nim lak najlepszych wa­
runków dzieciom leczącym się 
i powracającym do zdrowia.

a przebieg rozprawy potwierdził w 
całej rozciągłości materiały zebra­
ne w tej sprawie przez służbę bez­
pieczeństwa w toku postępowania 
przygotowawczego. Sąd uznał Mak­
symiliana Rosenburga vel Wójcika 
winnym zbrodni szpiegostwa i ska­
zał go na podstawie art. 124 para­
grafy 1 j 2 kodeksu karnego na 
karę 7 lat pozbawienia wolności i 
konfiskatę mienia. (PAP)

„Nastąpiło odcięcie ad­
ministracji od pozostałej 
części załogi (...). Uwa­
żam, że osłabienie bezpo­
średniej więzi kierownic­
twa z załogą i brak troski o 
wyzwalanie aktywności spo 
łecznej pracowników jest 
błedem (...). Od robotni­
ków można usłyszeć więcej 
szczerej prawdy..'’

Zawierający powyższe
stwierdzenie list robot­
nicy jednego z łódzkich 

zakładów dziewiarskich, opu­
blikowany ostatnio w prasie, 
nie jest wyjątkiem. W odczu­
ciu społecznym niektóre jed­
nostki gospodarcze i admini­
stracyjne zarządzane są przez 
ludzi, którzy nic mają więzi z 
podwładnymi nie liczą sie z 
ich opinią, uzurpują sobie prą 
wo decyzji w najdrobniej­
szych nieraz kwestiach. \Ypłv- 
wa to ujemnie na atmosferę w 
fabryce czy urzędzie, demobi- 
kzuje ludzi, odbija się ujem­
nie na efektach pracy. Skąd 
bierze się to zjawisko, gdzie

Współpraca kierownictwa z podwładnymi 
warunkiem sprawnego zarządzania

szukać przyczyn takiego ksztal 
towania się stosunków mię­
dzyludzkich? — z tym pyta­
niem zwróciliśmy się do prof. 
Janusza Reykowskiego z Un;- 
wersytetu Warszawskiego — 
specjalisty w zakresie psycho­
logii osobowości i psycholog? 
społecznej.

— Z badań psychoł^rirz- 
nych wiadomo, że w niektó­
rych sytuacjach — np. zagro­
żenia, pospiechu, .przeciążenia 
nadmiernymi zadaniami, a 
także wtedy, gdy kwalifikacje 
podwładnych są niskie, a za­
angażowań i e w zadania — nie 
wielkie — kierowanie autokra 
tyczne jest bardziej efektyw­
ne od demokratycznego. Im 
wyż°7v jest poziom wsońlora- 
cowników — podwładnych, im. 
większe rezerwy tkwią w ich 
umysłach i osobistym zaanga­

żowaniu, im bardziej złożona 
jest zarządzana organizacja — 
tym mniej efektywne staje się 
kierowanie autokratyczne.

— Mimo bo ten właśnie spo 
sób zarządzania' obserwuje sie 
niekiedy w jednostkach gospo 
darczych i administracyjnych...

— Niestety, tak. Ale trzeba 
zdać sobie sprawę z czynni­
ków, które sprzyjają tak;m 
zjawiskom. Po pierwsze —gdy 
zwykłej, planowej pracy na­
dają się charakter szturmowy: 
zaczynają wówczas funkcjono 
wać mechanizmy zbliżone do 
działania w warunkach zagro­
żenia. Po drugie — gdy zarzą­
dzający sam jest zarządzany w 
sposób autokratyczny i prze­
nosi tę metodę „w dół”. Wre­
szcie po trzecie — we wszyst­
kich tych przypadkach, gdy 
osłabiony jest system społecz­

nej kontroli działania kierow­
nika (np. kontroli przez orga­
nizację partyjną i związkową;: 
nie należy zapominać, że nie­
którzy ludzie bardzo kochają 
nadaną im władzę; wiadomo, 
że łatwo się nią upajają.

Najistotniejszą konsekwen­
cją takiego kierowania wy na­
je mi się zakłócenie równo­
wagi między zarządzającym i 
zarządzanymi, między instytu­
cjami decydującymi i wyko­
nawczymi. Decydentowi zaozy 
na się wydawać, że wszystko 
może realizować przy pomocy 
poleceń i zarzadżeń.

— W odczuciu społecznym 
wielu kierowników na roziiycti 
szczeblach zarządzania działa 
jakby w oderwaniu od rzccz> - 
wistości: kierownik zakładu 
nie dostrzega np. produkowa­
nych u niego bubli czy wyro­

bów nikomu niepotrzebnych. 
Nie dąży do wprowadzenia 
uzasadnionych z ekonomiczne 
go i społecznego punktu widzę 
nia zmian — a interpelowany 
w tej sprawie, zasłania sie 
stertą papierków ze wskaźni­
kami i wykresami statystycz­
nymi...

— Jednym z powodów takig . — Radziłbym chwilę reflek- 
go oderwania od rzeczywisto- sji nad tym, jakie mogą jyż 

psychologiczne konsekwencje 
działań, które osoba na kie­
rowniczym stanowisku podej­
muje — jak jej decyzje mogą

sci może być stosunek kiero­
wnika do zadań społecznych 
Człowiek na stanowisku kie­
rowniczym, któremu nigdy nie 
chodziło o interes społeczne — 
a tylko o własną pozycję, in­
teresuje się tylko tym. co włas 
ną pozycję umacnia. Jeśli mo­
żna ją wzmocnić przez bier­
ność lub pomniejszanie real­
nych efektów działania Kiero­
wanej jednostki — to czyni on 
to, zwiększając pozornie efek­

ty produkcji np. przez zwięk­
szenie ciężaru produktu i po­
gorszenie jego jakości. W sy­
tuacjach, gdy system funkcjo­
nujący w danej jednostce urno 
żliwia i nagradza działalną 
pozorne — człowiek stawiają­
cy na własną karierę skwap!’- 
wie tę sytuację wykorzystuje.

Możliwy jest też inny psy­
chologiczny powód takiego 
stępowania — orientacja na 
efekty bezpośrednie, bliskie.

— Co psycholog doradzałby 
ludziom na kierowniczych sta­
nowiskach?

wpływać na motywację załogi; 
ważne jest, bv myśleć o tym 
co czyni się samemu. Zazwy- 
czaj bowiem łatwo ostrze ana 
liz tego typu kierujemy w stro 
nę zwior^chnilkćw — rzadko 
za to pod własnym adresem.

Rozmawiał
JERZY KOREJWO
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Słońce: 7.49—16.20

t TEATRV ~~1
NOWY — g. 19 „Gdyby przyle­

ciał ptak...”

E KINA 3
KDF MUZA — g. 10 „Strach 

nad miastem” (fr. 18 1.), g. 12 JO, 
ló „Maratouczyk” (USA 18 1.). g- 
17.30, 20 „Niewinne” (Wl. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 16 Im­
preza noworoczna dla dzieci; g. 
10.30 „Goście” (USA 18 1.).

APOLLO — g. 15, 17 30, 20 „Kaź 
dy ma swoje piekło” (fr.-RFN 18 
U-

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15 30, 
18, 20.15 „Zabity na śmierć” (USA 
15 1.).

GONG — g. 10, 20 „Żyć razem” 
(fr. 18 L), g. 12, 14. 16, 18 „PO 
drugiej stronie słońca” (ang. 15 
D-

GRUNWALD — g. 17 „Wielka po 
dróż Bolka i Lolka” (poi. bo.), 
g. 19 „Cenny depozyt” (fr. 12 1.).

GWIAZDA — g 10, 12 „Księż­
niczka na grochu” (radź, bo.), 
g. 15.30, 18 „Salvo d’Aquisto” 
(wi. 15 1.), g. 20.15 „Doktor Po­
pa ul” (fr. 15 1.).

KOSMOS — g. 20 „Skarb na 
wyspie” (fr.-rum. b.o.).

MALTA — g. 16 „Tomek Sa- 
wyer” (USA bo.), g. 18 „Nash- 
vilłe” (USA 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Miłość straceńców” (jap. 15 
1-)-

OLIMPIA — g. 10, 13, 16 „Śmierć 
prezydenta” cz. I i II (poi. 12 1.).

OSIEDLE — g. 17, 19 „Rożąmie 
my się bez słów” (czech. 12 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Każdy umiera w samotności” 
(RFN 15 I.).

RIALTO — g. 10. 12.30, 15.15, 
17 30 , 20 „Omen” (USA 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Posłanni­
ctwo z innej planety” (RFN b.o.), 
g. 17.15, 19.30 „Jeźdźcy” (USA 15 
1).

WARTA — g. 10, 16 „Pociąg w 
śniegu” (jug. b.o ), . g. 12, 14, 18 
„Diabli mnie biorą” (fr. 15 1.), g. 
20 „Chinatown” (USA 18 1.).

WILDA — g. 10, 12 30, 15.30 „Go 
dzilla contra Gigan” (jap. 12 1.), 
g. 18, 20.15 „Śmierć z komputera” 
(Ir. 15 1.).

FOTOPLASTIKON — g, 13—18 
„Kaukaz”.

LUNAPARK (hala 21 MTP, wej 
ście od ul. Śniadeckich) — g. 
13—20.

ZOO — ul. Krańcowa 1 ul. 
Zwierzyniecka — od godz. 9 do 
zmroku.

Ł DYłuny I
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Mickiewicza 2. •

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66, 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, teł. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 20o-431; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-55; Lu­
boń, tel. 123-399; Swarzędz, tel. 
359 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl 
psycholog. Porady prawne, głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Kórnicka 24, 
Mickiewicza 22, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

r~ RAnm i
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

8.35 Huta Katowice ma głos; 9.05 
Cztery pory roku; 11.25 „Nad 
Niemnem” — fragm. pow.; 11.35 
Cztery pory roku; 11.10 Tu Radio 
Kierowców'; 12.25 Mozaika pol­
skich melodii; 13 Dixieland w Eu­
ropie; 13.2# Śpiewacy i kapele z 
Mazowsza; 13.40 Kącik melomana; 
14 Studio „Gama”; 14.20 Studio Re 
laks; 14.25 Studio „Gama”; 15.05 
Korespondencja z zagranicy; 15.10 
Studio „Gama”; 16 Tu Jedynka; 
17.38 Radiokurier; 18 33 Konc. ży­
czeń; 19.15 Polskie zespoły jazzo­
we; 20.05 Śladem naszych inter­
wencji; 20.1* „Złota Tarka 78” — 
rep.; 21.15 Muzyka ze znakiem ja­
kości; 22.20 Tu Radio Kierowców; 
22.23 Katowice na muz. antenie: 
23.15 Koncert wieczorny z orkie­
strami p/d L. Stokowskiego.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3, 5, 9, 10, 
11. 12.05, 15, 19, 20. 21. 22, 23.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli 
żenią; 8.35 D.c. Dialogi i zbliże­
nia; 9.30 My 78 — aud. SM; 9.40 Tu 
Radio — Moskwa; 10 Świat pach­
nącym grzechem; 10.30 Zespół Tur 
ka Murphy’ego; 10.40 Sprawy co­
dzienne; 11 Śpiewa M. Forrester; 
11.35 Postęp, dom, nowoczesność — 
porady praktyczne dla kobiet; 
11.15 Muzyka spod strzechy; 12.05 
„Nie tylko na Boże Narodzenie” 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
— fragm. opow.; 12.45 Tańce z 
różnych epok; 13 Dobre, ale ma­
ło; 13.10 Utwory Mikołaja z Ra­
domia; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
Chór Chłopięcy i Męski p.d. S. 
Stuligrosza; 14.10 Więcej, lepiej 
nowocześniej; 14.25 Muz. Haen- 
dla; 15.30 Radiofcrie; 16.10 Nagra 
nia pianisty R. Casadesus; 16.40 
Magazyn informac.; 16.50 Radio- 
express; 17 Ptaszyn-Wróbiewski 
— przedstawia; 17 20 Notatnik 
kulturalny; 17.70 „Romantyczni 
bohaterowie historii” —. Boha­
terowie Powstania Styczniowego; 
IR Nowości PWM; 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama”; 19-40 Radiowe 
spotkania: 19 Konc. wieczorny;
19.10 Public, krajowa: 20.20 Reci-

Zimowe wakacje rozpoczęte
pierwsze półrocze nauki zakończone. Dzisiaj młodzież roz- 
x poczęła dwutygodniowe wakacje. 25 000 uczniów szkół 

podstawowych województwa poznańskiego spędzi je na zi­
mowiskach w górach, na Wybrzeżu, nad jeziorami. Głów­
nymi organizatorami zimowych ferii są zakłady pracy, ZHP, 
TPD. Coraz popularniejsze stają się zimowe wakacje spę­
dzane przez dzieci razem z rodzicami. Znaczną liczbę wypo­
czywających stanowią dzieci wiejskie. Atrakcyjnie zapowia­
dają się wakacje w mieście. W klubach, świetlicach przygo­
towano interesujące imprezy. Gdy dopisze pogoda organizo­
wane będą wycieczki, rajdy po województwie poznańskim.

(bg)
Na Winogradach do dyspozycji młodzieży odda-no klub „104” 

i Osiedlowy Dom Kultury „Pod Lipami” na Osiedlu Wielkiego 
Października oraz Ośrodek Sportowo-Rekreacyjny przy ul. Słowiań­
skiej (narożnik ul. Obornickiej).

Kluby organizują m. Łn. wycieczki autokarowe, gry i zabawy na 
wolnym powietrzu, konkursy, projekcje bajek, baliki itp. Ośrodek 
zaprasza natomiast do udziału we wspólnych zabawach, które od­
bywać się będą do końca lutego. Program jest urozmaicony, sic 
jego realizację uzależnia ... śnieg. Jeśli wreszcie spadnie, to 
Ośrodek będzie organizował wyścigi na sankach, baliki na łyż­
wach itp.

W czterech szkołach na W;nogradach (nr 29, 37. 65 i 66) czynne 
są półkolonie, a w miejscowościach poza Poznaniem zorganizowano 
dla harcerzy dwa zimowiska, (a)

☆

Początek każdych ferii szkolnych oznacza też zwiększony 
wysiłek kolejarzy, którzy muszą przewieźć dzieci do miej­
scowości wypoczynkowych. Trudny był więc dla nich wczo­
rajszy dzień.. Z Poznania odjechały dwa dodatkowe pociągi, 
wiozące dzieci na zimowiska — rano do Jeleniej Góry 
i Kłodzka oraz wieczorem do Zakopanego; każdy zabrał około 
półtora tysiąca dziewcząt : chłopców. Część mniejszych gran 
wyjechała zarezerwowanymi przedziałami łub wagonami. 
Do Poznania dzieci powrócą 4 lutego, (bop)

Serdeczne święto
Dzień Babci na dobre utrwa­

lił się w rodzinnych zwyczajach. 
21 bm. babcie obdarowywano 
więc upominkami i kwiatami. 
Harcerze odwiedzali samotne sta 
raszki, przedszkolaki recytowa­
ły wiersze, malowały laurki.

W Przedszkolu nr 16 w Pozna 
niu zaproszone babcie uczestni­

czyły w zajęciach przygotowują­
cych do nauki szkolnej i przysłu 
chały się lekcji języka angiel­
skiego. Bardzo się podobała bab 
ciom inscenizacja przygotowana 
przez dzieci. Impreza, w której 
uczestniczyły również najstarsze 
babcie z sąsiedztwa, zakończy­
ła się pamiątkowym zdjęciem.

(bg)

WSS „Społem" w 1978 roku

Czy praktyka będzie 
zgodna z planami?

Cklepy Wojewódzkiej Spółdzielni Spożywców „Społem” 
otrzymać mają w tym roku towary za ponad 11 mi­

liardów złotych. Dostawy mają być większe od ubiegło­
rocznych między innymi dzięki lepszej współpracy handlu 
z producentami. Plany przewidują modernizację ponad 150 
sklepów. Wzrośnie liczba sklepów samoobsługowych. Wspól­
nie z komitetami członkowskimi oceniane będzie zaopatrze­
nie. by szybko eliminować nieuzasadnione braki.

Wielkość obrotów gastronomii określa się na ponad 2 miliardy* 
złotych. „Społem” otworzy’ 4 nowe bary mleczne i 40 lokali typu 
bistro, natomiast 157 zmodernizuje. Powinny zmienić się jadłospisy, 
które szefowie kuchni obowiązani są bardzej urozmaicać i dosto­
sować do wymogów racjonalnego żywienia. Zakłady gastronomiczne 
maj;; zwiększyć dostawy wyprobów garmażeryjnych do sklepów, 
tak by ich wartość przekroczyła 48 milionów złotych.

Również ..społemowska” produkcja województwa będzie — 
według planów — większa od ubiegłorocznej. Piekarnie, ciast­
karnie, masarnie, wytwórnie napojów bezalkoholowych i za­
kłady garmażeryjnę dostarczą wyroby za 1.1 miliarda zło­
tych „Społem” zapowiada taikże poprawę jakości: nie będzie 
tolerowana produkcja., która nie odpowiada obowiązującym 
normom. Kontrolę sprawować mają, oprócz specjalnych służb, 
także przedstawiciele samorządu spółdzielczego.

Plan świadczenia usług wynosi 36 milionów złotych. Między in­
nymi zorganizuje się w- tym roku 15 punktów dostaw mleka i pie­
czywa do domu klienta. Dyrektorzy oddziałów terenowych spół­
dzielni zobowiązani są poprawić poziom usług świadczonych na tar­
gowiskach.

Doskonaleniu obsługo w placówkach WSS „Społem” i pod­
noszeniu kwalifikacji zawodowych załos-; poświęca się w 
programie poznańskiej WSS na rok 1978 — wiele uwagi. 
Nadal bowiem klient nie zawsze jest zadowolony z pracy 
handlu. (

Między innymi sprawy te będą dzisiaj szczegółowo oma­
wiane na naradzie aktywu społeczno-gospodarczego WSS 
„Społem” w Poznaniu, (pik)

* Mieszkańcy „Domu Wetera­
na” przy ul. Ugory 20 — Szełą- 
gowska proszą jeśli jest to moż­
liwe o ustawienie w pobliżu kios 
ku „Ruchu”.

Zarząd Weterana” powi
nien zwrócić się z tą propozycją 
na piśmie do RSW „Prasa — 
Książką — Ruch”, Oddział Po- 
znań-Wschód, ul. Żydowska 2,3, 
mciał-'- dokładną lokalizację kios­
ku. (4792)
• Zlikwidowano — przy wymla 

nie torowiska — przystanek tram

tal z nagrań artystów kanadyj­
skich; 21.05 Schuberta III Symfo 
nia D-dur; 21-40 Pieśni II. Purcel 
la śpiewa Alfred DeUer; 22 Ko­
lebki kultury nr 15 — Indie, cz. 
III; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30 , 5.30 , 6.30 , 7.30. 
8.30, 11.30, 13.30. 18.30, 23.30.

PROGRAM HI: 7.30 Moje lektu 
ry — fel.; 9 „Mściciel” — ode. 
pow.; 9,10 Na dobry początek; 
9.30 Nasz rok 78; 9.45 Utwory ka 
meralne F. Mendelssohna-Bar- 
tholdy’ego; 10-35 Kiermasz płyt; 
wytwórni Fantom; 11 Życie ro­
dzinne; 11.30 W tonacji trójki; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Żywot młodzi 
ka niepoczciwego” — ode. pow.; 
14 Mistrzowie batuty — Fritz Rei 
ner; 15-05 Kwadrans akademicki; 
15.20 W kręgu jazzu: 15.40 Roz; 
szyfrowujetny piosenki; 16 Rodzi 
na Balickich — rep.; 16.20 Muzy 
kobranie; 16.43 Nasz rok 78: 1705 
Muzyczna poczta UKF; 17.40 Od­
kurzone przeboje; 18.10 Polityka 
dla wszystkich; 18.25 Czas relak­
su; 19 „Kapitan Francasse” — 
pow.; 19.35 „Siemion Kotko” — 
onera S. Prokofiewa; 19.50 „Mści 
ciel w miasteczku” — ode. pow.;

fYG/varv

wajowy przy ul. Pasieka. Prosi­
my o przywrócenie tego przystań 
ku — piszą mieszkańcy ulicy Pa 
sieka oraz pobliskich bloków 
Osiedla Przyjaźni.

Gdy gospodarze osiedla zawodzą

Niebezpieczne trasy, kąpiele błotne
i parkingi pod oknami

Teden z mieszkańców Osied
** la Kraju Rad przekazał 

nam wiele ciekawych uwag, 
ilustrując je serią zdjęć. Doty 
czą one komunikacji, ładu i 
bezpieczeństwa-

Mieszkańcy bloków nr 33, 35, 
32, 34, 36 (obecnie ta część O-

Tędy, do autobusów mających 
postój w pobliżu bloków, przedo­
stać się może jedynie płetwo­

nurek.

siedla Kraju Rad nazywa się 
ulicą Estońską), korzystający 
z miejskiej komunikacji auto 
busowej mają wiele powodów 
do narzekań. By dotrzeć do 
przystanku autobusów 51, 83 
i 85 oraz pętli autobusów 69, 
71 i 82 muszą przejść spory od 
cinek ulicy Lechickiej, która 
jest fragmentem bardzo ru­
chliwej szosy E-8. W pobliżu 
bloków osiedli Kraju Rad i

Zwycięstwa nie ma ograniczę 
nia szybkości. W statystyce 
milicyjnej są zapewne szcze­
gółowe dane na temat czym 
się niekiedy kończy pokony­
wanie tej ruchliwej trasy przez 
dorosłych z dziećmi lub same 
dzieci.

Proponujemy:
® przystanek autobusów 3L 83 

i 85 przenieść do wylotu ulicy 
Estońskiej (wtedy pozostanie ko­
nieczność tylko przekroczenia Le 
chickiej);
• wzdłuż ulicy Lechickiej (po 

stronie osiedla) wyżużlować prowi 
zoryczną drogę, powiedzmy na 
szerokość spychacza, prowadzącą 
do pętli autobusowej u zbiegu Le 
chickiej i Murawy;

W oświetlić odcinek ul. Lechic­
kiej między ul. Naramowicką 1 
Osiedlem Zwycięstwa.

Mieszkańcy Winograd nadal 
nie mogą sie doczekać wykoń 
czenia podziemnego (nr a wie 
gotowego, choć nie nadające­
go się do korzystama) przejś­
cia dla pieszych pod ul. Mura 
wa przy „Megasamie”. Opie­
szałość wykańczania tego nie­
zbędnego tutaj obiektu ko­
sztować może zdrowie i życie 
ludzkie.

Osobna, zagrażajaca bezpie­
czeństwo! i powodująca sporo 
złej krwi, sprawca — to parko 
wanie samochodów niemal nod 
oknami mieszkań. Oczywiście 
nie można „wyrzucać” samo­
chodów poza obręb osiedla 
wtedy, gdy nie ma ich gdzie 
zaparkować. Wszakże obecnie 
scoro jest miejsc na poblis­
kich parkingach, ale hiektó-

rzy właściciele samochodów, 
np. przed blokiem 35, pozosta 
wdają je na.-, placu zabaw dla 
dzieci. Na całym osiedlu obo­
wiązywać wanien (poza miejs 
cami do tego wyznaczonymi) 
zakaz postoju powyżej kilku 
minut, tak, by w uzasadnio­
nej potrzebie samochodem czy 
taksówką można pod bloki pod 
jechać, ale nie pozostawiać 
tam pojazdów. Jeden z czytel 
ników pisze:

„W czasie minionego lata obser 
wowale.m nieraz gromadki małych 
dzieci bawiące się przed blokami, 
jeżdżące na rowerach, wrotkach, 
a między nimi uwijające się sa­
mochody i skóra mi cierpła. Cóż,

Te znaki drogowe ustawiał ka­
walarz czy ignorant?

Fot. (3) — Z. Węgrzyn

Ulicą Lechicką najlepiej nie chodzić.

może z tych dzieci wyrosną kaska 
derzy, jeśli w ogóle wszystkie wy 
rosną”.

To, co zaproponowaliśmy, 
by w tym rejonie było bezpie 
czniej, porządniej i wygodniej 
nic wymaga praktycznie żad­
nych dodatkowych nakładów 
finansowych, ani materiałów. 
Trzeba jedynie nieco większej 
konsekwencji w działaniu.

(ask)
PS. Po wielokrotnych interwen 

cjach mieszkańców Osiedla. Kra 
ju Rad i Osiedla Zwycięstwa, w 
czym pośredniczył także „Głos 
Wielkopolski” wybudowano wresz 
cie przejście przez ulicę Serbską 
do pętli tramwajów nr 4 i 15. Na 
szym zdaniom gospodarność na­
rządzających osiedlem powinna 
być inspirowana potrzebami miesz 
kańców, a nie długotrwałą kryty 
ką i interwencjami.

Piosenka w teatrze
Taką nazwę nadano cyklowi 

koncertów organizowanemu przez 
poznański Ośrodek Kultury Stu­
denckiej „Od Nowa”. Pierwsza z 
comiesięcznych imprez odbędzie 
się dzisiaj o godz. 19 w Teatrze 
Polskim. Wystąpią czołowi wyko 
nawcy środowiska studenckiego 
z całego kraju, m. in.: Leszek 
Długosz, Maria Wiernikowska, 
Małgorzata Bratek, grupa mu­
zyczna kabaretu „Pod Buda.”, ze 
spół „Bukowina” i orkiestra „Ós 
mego Dnia”. Całość przygotowali 
— Lech Raczak (reżyseria) i 
Piotr Niewiarowski (realizacja).

(wig)

Dyrekcja Wojewódzkiego Przed 
siębiorstwa Komunikacyjnego 
z’;kwidow?ła przystanek tramwa­
jowy przy ul. Pasieka ze wzg'ę- 
du na bezpieczeństwo ruchu. Bitt 
ro Projektów Budownictwa Ko­
munalnego opracowało nową do­
kumentację lokalizacji przystan­
ków. uwzględniającą warunki 
bezpieczeństwa ruchu drogowego. 
Zgodnie z tą dokumentacja przy 
stanki będą między ulicami: Ozi 
mina ’ Żniwną, Murawa i Grono 
wą. (4785)

Wieczorowa pomoc lekarska 
dla chorych dzieci

TTarelki pogotowia ratunkowego wiele razy wieczorem 
i nocą wzywane są do chorych dzieci. Przyczyny: wy­

soka temperatura, kaszel, ból gardła. Nie są to na ogół przy­
padki nagłe i groźne. Rodzice jednak niepokoją się. a porad­
nie pediatryczne o tej porze już nie pracują — dzieciom zaś 
trzeba jakoś pomóc. Z tegp powodu, a także w celu odcią­
żenia lekarzy-pediatrów jeżdżących karetkami pogotowia. 
Wydział Zdrowia i Opieki Społecznej Urzędu Wojewódzkiego 
w Poznaniu powołał w mieście wieczorową pomoc dla cho­
rych dzieci. Jak będzie działać?

W przychodniach pediatrycznych poszczególnych zespołów opieki 
zdrowotnej (na Grunwaldzie, Jeżycach, Starym Mieście i Wildzie) 
przedłużone zostały godziny przyjmowania chorych przez lekarzy. 
Wieczorem — od 18 do 23 „załatwiać” będą ani wizytv domowe 
u małych pacjentów. Tatk więc, jeśli potrzebna będzie pomoc cho­
remu dziecku — rodzice powinni zgłosić to bądź w Wojewódzkiej 
Stacji Pogotowia Ratunkowego, pod numerem 66-00-66 (stamtad 
zgłoszenie zostanie skierowane do właściwego ZOZ-u) bądź też bez­
pośrednio w swoich dzielnicach, l tak na Grunwaldzie — ul. Ka­
sprzaka 16, tel. 646-40; na Jeżycach — ul. Słowackiego 43. tel. 446-74;
na Starym Mieście — ul. Garbary 61, tel. 443-95 i Wildzie — ul. 
Dzierżyńskiego 149, tel. 33-20-41.

Własnej wieczorowej pomocy nie m.a na razie Nowe 
Miasto. Chore dzieci z tej dlzielnicy należy zgłaszać nadal 
w pogotowiu. (len)

20 60 minut na godzinę; 21 Wiel 
ki pianista Władymir Horowitz; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Zesp. Osibisa; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu; 23 Nowe tomiki poe 
tyckie — Vlasta Dvorackova; 23.05 
Między snem a dniem; 23.15 Moje 
spotkania z W'arszawą — gaw.

Wiadomości: 5, 6, 7, 10.30, 12, 15. 
17. 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 8 Zespół Jacka Mikuły; 
8.10 M. K. Weber: I konc. f-moll; 
8.35 Szkoła mistrzów — „Dobry 
mistrz — dobrym psycholo­
giem”; 8.50 Sonata A-dur na 
skrzypce i fortepian; 9 z nagrań 
Kwintetu J. Muniaka; 9.20 Kwar 
tety smyczkowe Haydna; 10 I. 
Strawiński: Symfonia in C; 10.30 
Estrada przyjaźni; 11 Dla szkół 
średnich (jęz. polski): „Gdy trze 
ha nazwać komputer”; 11.30 C. 
M. Giulini prowadzi uwertury 
Xerdiego; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 
Język francuski; 13.15 Tu Studio 
Stereo (ogólnop.); 14 R-TV Szko 
la Średnia dla Pracujących — 
Technikum Rolnicze* 11.15 Tu 
S;udk> Stereo, (ogólnop.); 15.05 
„W Jezioranach”; 15.35 Chwila, 
muzyki; 15-40 Książki, do których

chętnie wracamy: „Dzienniki” — 
S. Żeromskiego; 16.05 Przed 
pierwszym dzwonkiem — aud. 
dla nauczycieli; 16.25 Jęz. nie­
miecki; 16.40 Z taśmoteki spike­
ra; 16.50 Radiocxpress; 17 Ponie- 
dzielne remanenty sport.; 17.05 
Z taśmoteki spikera; 17.15 Rep.
dźwiękowy; 17-30 Z taśmoteki 
spikera; 17.40 Aud. dla młodzie­
ży; 17.55 Poznańska Ork. Kame­
ralna RTV; 18.25 Kalejdoskop 
nauki; 19 „Północna Droga Mor­
ska” — rep.; 19.15 Jęz. rosyjski; 
19.29 Jam session (stereo ogólno 
polskiej; 20.15 Odtworzenie konc. 
Chóru i Ork. Symf. Radia Ba­
warskiego w Monachium (stereo 
ogólnop.); 21.45 Utwory F. Chopi 
na; 22.15 Szlakiem I Polskiej Dy­
wizji Pancernej; 22.35 „Ziemia, 
jakiej nie znamy” — Wulkany w 
Polsce; 22.50 F. Kreisler: Kaprys 
wiedeński.

Wiadomości: 12, 15, 16, 22.55.
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PROGR4M 1: 9 — Dla młodych 
widzów — „Teleferie”: „Testa­
ment starego mistrza” — „Skarb 
D^mgis-chana” — film prod.

ZSRR; 15 — Melodie — musicale 
(kol.); 15.30 — NURT — „Orgam 
zacja polityczna społeczeństwa 
polskiego i jej przemiany”; 16 
— Dziennik (kol.); 16.10 — „O- 
biektyw” — program woje­
wództw: poznańskiego, gorzow­
skiego, kaliskiego, konińskiego, 
leszczyńskiego, zielonogórskiego; 
16.30 — VI Festiwal Widowisk 
Lalkowych dla dzieci: „Leć gło­
sie po rosie”; 17.20 — Studio 
Sport — „Klub kibica” (kol.); 
18.05 — „Saga rodu Palliserów”, 
ode. II — film fab. prod. TV ang. 
(kol.); 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych (kol.); 19.10 — „Sió­
demka” — program dla młodzie­
ży; 19.30" — Wieczór z dzienni­
kiem (kol.); 20.30 — Teatr Tele­
wizji: „Mąż przeznaczenia” — 
Bernarda Shawa; 21.45 — „Son­
da” — magazyn nauki i techni­
ki; 22.15 — Dziennik (kol.); 22-30 
— „Camerata” — magazyn muz. 
(kol.).

PROGRAM 2: 15.10 — „Poznań 
ska piłka ręczna w natarciu” — 
w programie — ciekawsze frag­
menty rewanżowego międzypań­
stwowego meczu w piłce ręcz­
nej Polska — Jugosławia oraz 
problemy poznańskiej piłki ręcz­

nej; 16 — Spotkajmy się raz jesz 
cze”; 16.05 — „A ogród zostanie” 
— rep. filmowy (kol.); 16.20 —
Wiejski teatr poezji „Kalina” — 
fel. filmowy (kol.); 16.30 — „Ka­
mień i żelazo” — rep filmowy 
(kol.); 16.50 — Łódzkie Targi
Estradowe — „Poltest 77” — rep. 
filmowy (kol.); 17.05 — „List
sprzed pół włeku” — rep. filmo­
wy (kol.); 17.15 — Piosenka na
życzenie — Barbara Nieman i 
Bernard Ładysz (kol.); 17.20 — 
„List gończy” — film dokumen­
talny (kol.); 18.05 — „Intergrafia 
76” — rep. filmowy (kol.); 18.30 
— Detektyw warszawski — „Eli- 
zeum” (kol.); 18.45 — „Piosenki
o mojej Warszawie” — „Jak u- 
śmiech dziewczyny” (kol.); 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych 
(kol.); 19.10 — „Teleskop”; 19.30 
— Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.30 — Język niemiecki — Kurs 
podstawowy, 1. 15; 20.50 — Język 
francuski — Kurs podstawowy, 
powt. 1. 12 (kol.); 21.20 — 24 go­
dziny (kol.); 21.30 — „2100 sekund 
z MW2” — program publ.-rozryw 
kowy; 22.05 — „Prawdy i legen­
dy” — Stefan Czarniecki (kol.); 
22.40 — Śpiewa Kisa Magnussen 
(kol.).



PAŃSTWOWA FILHARMONIA

poszukuje dU artysty muzyka

POKOJU SUBLOKATORSKIEGO
Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem 

Czerwonej Armii 81, telefon 547-08.

204-K1

© Praca
Murarzy do budowy do­
mu jednorodzinnego po­
szukuję. Tel. 22-16-00 po 
godz. 17 lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46256g.

© Nauka
Korepetycje matematyki, 
tel. 719-67, Lesiński.

45566g

© Kupno
Bony PeKaO, kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 46543g.

Stylowe meble kupię, 
(stołowy, kanapę, fotele). 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46601g.

© Sprzedaż
Pianino marki „w. Jahne” 
— sprzedam. Ul. Sciegien 
nego 57 m. 2, godz. 16—20. 

46410g

Dywan perski, nowy 2X3 
— sprzedam. Poznań, ul. 
Michałowska 18 m. 2, przy 
Sokoła, godz. 17—20.

46529g

Owczarki rodowodowe — 
sprzedam. Tel. 647-66.

46558g

Kożuch zagraniczny, dam 
ski — sprzedam. Galla 21 
m. 5. 46605g

Kożuch damski, zagranicz 
ny, duży — sprzedam. Sło 
wackiego 29 m. 7. 46469g

Pomidory „Barao” 3 m 
wysokie oraz amerykań­
skie „Climbling” wczesne 
i najwcześniejsze. Wysoka 
wydajność. Nasiona 20 zł 
porcja, wysyła za pobra­
niem pocztowym hodow­
ca — Stanisław Polak — 
Stary Węgliniec, 59-940 Wę 
gliniec. isiip

Pierścionek złoty, nowy, 
duży — korzystnie sprze 
dam. Tel. 32-00-83. 

45438g

Pianino czarne, stan do­
bry, płyta drewniana — 
sprzedam. Poznań, Os. 
Rzeczypospolitej 64 m. 9, 
godz. 17—18. 45656g

Stolik , owalny na rzeźbio 
nej nóżce — sprzedam. 
Tel. 20-01-94 . 45493g

Magnetofon ZK 240 — 
sprzedam. Tel. 20-47-62, od 
godz. 17. 45507g

Pudel miniaturowy, czar­
ny, 2-miesięczny, rodowo 
dem. Tel. 20-03-43 . 45511g

Amerykański zegarek eie 
ktronowy — sprzedam. 
Tel. 67-50-93. 45523g

Kozły stolarskie, 5 sztuk, 
sprzedam. Swarzędz, Roi 
na 23. 45531g

Kożuch damski, nowy, 
rozmiar 48 — sprzedam. 
Os. Lecha 16 m. 74. 45542g

Kuchenkę gazową, 4-pal- 
nikową, jugosłowiańską, 
zapasowe palniki, pokrę­
tła sprzedam. Kamiński, 
Poznań, Szamotulska 35.

45678g
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Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
20 stycznia 1978 r. zmarła moja ukochana żona, 
nasza najdroższa matka i teściowa

mgr MARIA SOBKOWIAK
z domu Kowalska

Pogrzeb odbędzie się 25 bm. o godzinie 14 na 
cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni 

mąż, syn, synowa i rodzina

Prosimy o nleskładanie kondolencjt.

Poznań, ul. Sczanieckiej nr 2 m. 6.

Dnia 18 stycznia 1978 r. zmarł nagle w Kosza­
linie, przeżywszy lat 33, mój kochany mąż 
i nasz syn

BOGUSŁAW PROBANSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 24 bm. o go­

dzinie 8.30 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Poznań, ul. Kniewskiego 18 a,
dawniej Matejki 3. 46731g

Dnia 17 stycznia 1978 roku odeszła od nas na 
zawsze po dłuższej chorobie, przeżywszy lat 79, 
nasza kochana mama, teściowa, babcia i pra­
babcia

FRANCISZKA WOŹNA
x domu Stachowiak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

"V smutku pogrążona

rodzina

Ul Matejki 65 a m. 2. 46725g

Dnia 20 stycznia 1978 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach, w wieku 47 lat, nasz ukochany 
mąż, ojciec, syn, brat i szwagier, śp.

ZYGMUNT IZDEBSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

rodzina

Prosimy o nleskładanie kondolencji. 298-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
19 stycznia 1978 r. zmarła nasza koleżanka

IRENA KOŁODZIEJ
wieloletnia działaczka i pracownik Zrzeszenia 

Sportowego Spółdzielczości Pracy „Start
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 24 bm. o go­
dzinie 14.50 na cmentarzu junikowskim.

Zarząd, działacze i przyjaciele
275-K3

x Dnia 20 stycznia 1978 r. zmarł przeżywszy 
T lat 86, opatrzony Sakramentami św„ moj 
najukochańszy mąż, nasz drogi ojciec, tesc, 
dziadek i pradziadek, śp.

FRANCISZEK NOWICKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną

Ul. Osiedle Piastowskie 85 m. 9 . 288-U3

Łóżeczko, kojec, chodzik, 
sprzedam. Tel. 465-54.

45546g

Wózek dziecięcy głęboki 
i łóżeczko — sprzedam. 
Modrzewiowa 9 od Połud 
niowej — Roth. 45483g

© Samochody
Fiata 127, sprzedam. Gnie 
zno, Radosna 2, tel. 11-72 
W godz. 16—19. 46443g

Parcelę budowlaną kupię, 
może być z rozpoczętą bu 
dową. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46526g

Sprzedam komfortową wi) 
lę wolnostojącą z warsztr 
tern, po kupnie wolna (Os 
Warszawskie). Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka lź 
dla 44702g.
Sprzedam działkę budów 
laną Kowanówko kole 
Obornik. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 44708?

Moskwicza 407 — sprze­
dam. Os. Oświecenia 8 m. 
1. 46658g

Antykorozyjne zabezpie­
czenia, ze szczególnym 
uwzględnieniem przestrze 
ni zamkniętych wykonu­
je wyspecjalizowany Au­
to - Service, Przeźmiero­
wo, Szosa Poznańska 3. 
W okresie udzielonej 2-let 
niej gwarancji, dwukrot­
nie bezpłatnie przegląda­
my i uzupełniamy powło 
ki antykorozyjne.

46528g

Sprzedam lub zamienię 
na samochód działkę 1300 
m! Poznań - Smochowi- 
ce. Oferty „Prasa” Grup 
waldzka 19 dla 44711g.

Działkę pod budowę war 
sztatu w Wysogotowie 
lub okolicy kupię. Tel 
67-28-88. 44620?

Fiata 126p, rok 1978 — za 
mienię na Trabanta, naj­
chętniej combi, 1978 rok. 
Warunki do uzgodnienia. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46502g.

® Lokale
Poznań — M-4, spółdziel­
cze — zamienię na dwie 
garsoniery, oferty 34656, 
Wrocław, „Prasa”, Podwa 
le '62. 124-K2

Pokój na Winogradach, 
oddam dla nani. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44716g.

© Nieruchomości
Komfortowy dom jedno­
rodzinny sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 45702g.

Dom jednorodzinny z za­
budowaniami i ogrodem, 
w Jarocinie, przy ul. Woj 
ska Polskiego 82, sprze­
dam. Po sprzedaży wolny.

34 p
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Dnia 19 stycznia 1978 r. zmarła

IRENA KOŁODZIEJ
długoletni, ceniony pracownik i zasłużony 

działacz społeczny Klubu Sportowego
„Start - Posnania”.

H Ostatnie pożegnanie składają

Zarząd i członkowie
SKS „Start - Posnania” 

w Poznaniu

278-K3

Dnia 17 stycznia 1978 roku zmarła

MARIA ZIELIŃSKA
emerytka byłej Spółdzielni Praey 

Kapełuszników i Czapników.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 stycznia 1978 r. 
o godz. 14.50 na cmentarzu janikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia skła­
dają:

Rada Zakładowa — Rada Spółdzielni — Zarząd 
pracownicy oraz członkowie
Koła Emerytów i Rencistów

Poznańskiej Spółdzielni Pracy 
Odzieżowo-Futrzarskiej „Moda” w Poznanin

280-K3

Dnia 19 stycznia 1978 r. zmarł nasz długoletni, 
ceniony pracownik i kolega

SYLWESTER MAŁECKI
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­

kiego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 stycznia 1978 r. 

o godz. 14.30 przy ul. Czerwonej Armii w Gnieź­
nie.

Kierownictwo — Rada Zakładowa
Podstawowa Organizacja Partyjna 

oraz współpracownicy
Zakładu Jajczarsko - Drobiarskiego 

w Gni,eżnie
»1-K3

Dnia 14 stycznia 1978 r. zmarł nieodżałowanej 
pamięci nasz były pracownik

JOZEF JABŁOŃSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
i współpracownicy
Przedsiębiorstwa

Budownictwa Komunalnego nr 3 
w Poznaniu

261-K3

Dnia 19 stycznia 1978 roku zmarła nasza naj­
droższa matka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 84

STANISŁAWA ECHAUST
x domu Pinczyńska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

. W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Niedziałkowskiego 28 m. 13*. 289-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
20 stycznia 1978 r. zmarła, przeżywszy 74 lata, 

moja kochana żona, matka, siostra, teściowa 
i babcia, śp.

WIKTORIA HENSCHKE
Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 bm. o go­

dzinie 9.15 na cmentarzu na Jumkowie.
W głębokim smutku pogrążony

0
mąż z rodziną

297-U3

Zguby © Różne
W sobotę, dnia 14. I. 78, 
wieczorem, na trasie Ra­
tajczaka — Antoninek, po 
zostawiłem w taksówce 
portfel z większą gotów­
ką. Uczciwego znalazcę 
wynagrodzę. Franciszek 
Florczak, Antoninek, ul. 
Leszka 24. 46636g
Wysoko wynagrodzę zna­
lazcę, wiadomość, wska­
zanie miejsca, gdzie znaj 
duje się duży, czarny, ku 
dłaty pies rasy sznaucer, 
wysokość 66 cm, który za 
ginął 14 bm. Posiada ce­
chy charakterystyczne. 
Tel. 41-12-89. 46649g
Zgubiono bilet roczny nr 
84840, wydany przez PKS 
Jarocin, na nazwisko Re 
giną Kolasińska, Chrzan, 
poczta Żerków. 58p

Komplety bielizny poście­
lowej, modelowe firanki, 
plisowane spódnice, bluz­
ki — poleca nowo otwar­
ty sklep — E. Skusiewicz, 
ul. Szamarzewskiego 9.

45805g

Cyklinowanie, układanie 
parkietów. Kantak, tel. 
647-95. 45514g

Uwaga, kamieniarze! Szli 
fierki do lastrika i grafi­
tu, ramienne, przyścien- 
nę z mechanicznym pod­
noszeniem i ręcznym, szli 
fierki ręczne na wale gięt 
kim, służące do obróbki 
schodów i parapetów, cyr 
kularki do cięcia kamie­
nia — wykonuje szybko 
na zamówienia — Zakład 
Mechaniki Maszyn, Łódź 
93-119, Chełmska 7, Stefan 
Stępniewski. 115-K2

BBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBI

POZNAŃSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
ODZIEŻOWO - FUTRZARSKA

„moda”
ZAKŁAD USŁUGOWY NR 41
Osiedle Piastowskie 98

POLECA USŁUGI

Z ZAKRESU:

— krawiectwa damskiego 
i męskiego ciężkiego,

— krawiectwa damskiego 
lekkiego.

ZAKŁAD USŁUGOWY NR 31
Os. Boh. II Wojny Światowej 37

— krawiectwa damskiego 
lekkiego.

GWARANTUJEMY SPRAWNĄ
222-K1 i FACHOWĄ OBSŁUGĘ!
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Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
19 stycznia br. odeszła od nas

kol. WANDA OLSZAK
długoletni, ceniony pracownik, nieodżałowana 
koleżanka.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
byli współpracownicy 

Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Rolniczych 
Zakładu Zaopatrzenia Rolnictwa w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się 24 stycznia br. o godzi­
nie 10.25 na cmentarzu na Junikowie.

279-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 stycznia 1978 r. zmarła nagle, przeżywszy 

lat 60 nasza najukochańsza żona, mama, teścio­
wa i babunia, śp.

HIENA MAJCHEREK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 34 bm. 

o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążeni

mąż i rodziną v
Osiedle Wielkiego Października 3 m. 27.

296-U3

+ Dnia 18 stycznia 1978 roku odszedł od nas po 
długich i ciężkich cierpieniach, mój drogi 

mąż, ukochany tatuś i dziadek, przeżywszy 
70 lat, śp.

JAN STACHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

23 bm. o godz. 14 na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona 

żona z rodziną

Ul. Żydowska 15/18 m. 22. 300-U3

tDnia 19 stycznia 1978 roku zmarła w wieku 
lat 73, nasza kochana matka, teściowa i bab­
cia, śp.

STANISŁAWA GŁUCHOWSKA
z domu Kortus

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążam
rodzina

Ul. Czechosłowacka 23 a m. 5. 382-U3

t Zawiadamiamy, że dnia 19 stycznia Wn roku 
zakończyła swój pracowity żywot, po długich 

i ciężkich cierpieniach, najukochańsza, najdroż­
sza mamusia, moja najbliższa sercu teściowa 
i babunia, przeżywszy lat 54, śp.

IRENA KOŁODZIEJ
z domu Zaleska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnta M-bm. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku 1 żalu porastają

córka, zięć i wammełt
Stary Rynek 89/90 m. &. IM Ul

tDnia 19 stycznia 1978 r. zmarła po ciężkich 
i długich cierpieniach, moja ukochana żona, 
nasza droga mama, teściowa, siostra 1 babcia, śp.

MARTA SZULEROWICZ
z domu Hałasik

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31 tan. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z synem i rodziną

Ul. Główna 67 m. 5. 286-U3

Wytwórnia Wyrobów Tytoniowych
W POZNANIU

ul. Wojskowa nr 5

OFERUJE

w formie nieodpłatnego przekazania

ŻUŻEL PALENISKOWY
w ilości 5 ton dziennie 

do odbioru własnym transportem.
Wszystkich zainteresowanych prosimy 
o skontaktowanie się z Działem Admini­

stracyjno-Gospodarczym WWT pod 
nr telefonu 67-40-51, wewn. 70.

225-K1
<>0<><><>0<><>00<><>0^

Komunikat
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­

TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU 
w Poznaniu, ul. Grobla 15 

zawiadamiają wszystkich odbiorców gazu za­
mieszkałych w Poznaniu, w rejonie ograni­
czonym ulicami : Marcelińską, Grochowską, 
Grunwaldzką (tyko numery nieparzyste), By- 
czyńską, Rumuńską, Bułgarską, że w dniu 24 
stycznia 1978 r. o godzinie 10 — nastąpi wpro­
wadzenie w miejsce dotychczasowego gazu 
miejskiego — GAZU ZIEMNEGO ZAAZOTO- 
WANEGO podgrupy 8 (GZ-8 wg PN-71/C-96001).

Przystosowania urządzeń gazowych dokona­
ją monterzy WZGiGNiG

NIEODPŁATNIE
w terminach podanych na ogłoszeniach w klat­
kach schodowych.

Do czasu przybycia monterów nie należy 
żądnych urządzeń eksploatować.

Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują­
cych gaz do innych celów niż prowadzenie go­
spodarstwa domowego będą adaptowane

ODPŁATNIE
— po dostarczeniu zlecenia pod adresem 
WZGiGNiG.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny.

Urządzenia technicznie niesprawne będą 
plombowane do czasu usunięcia nieprawidło­
wości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymania nagrzewnic grzejników wo­
dy przepływowej (term, pieców kąpielowych) 
w stanie czystym. Będzie to również warunko­
wało zamontowanie w tych urządzeniach no­
wego palnika przystosowanego do spalania ga­
zu ziemnego zaazotowanego podgrupy 8.

Prace będą prowadzone w godzinach od 10 
do 18, w dniach 24 i 25 I 1978 r.

Wszelkich informacji udzielać będzie w tych 
dniach punkt informacyjny zlokalizowany 
u zbiegu ul. Marcelińskiej i Włodkowica (ba­
rakowozy), pozostałe dni od godziny 7 do 15.

W dniu wymiany gazu — urządzenia prosi­
my utrzymać w stanie czystym.

D Y R E K C JA
Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 
i Górnictwa Nafty i Gazu —• Poznań 

ulica Grobla nr 15.
227-KI

tDnia 20 stycznia 1978 r. po długich 1 ciężkich 
cierpieniach zakończył swój pracowty żywot, 
opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 64, 

nasz najukochańszy mąż, brat, ojciec, dziadek 
i teść, śp.

ANTONI ULATOWSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski , Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Odznaką Honorową Za Zasługi w Rozwoju Wo­
jewództwa Poznańskiego, Odznaką Honorową m. 
Poznania. Medalem Za Udział w Walce o Po­
znańską Cytadelę, Złotą Odznaką Związku Zaw. 

Metalowców, Odznaką Grunwaldzką.
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 8.49 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną
Ul. Mostowa 37 m. 9. 294-U3

tDnia 17 stycznia 1978 r. zmarł nasz najuko­
chańszy i najtroskliwszy mąż, tatuś, teść 
i dziadziunio

FRANCISZEK HELAK
mistrz rzeźnicko - wędliniarski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 34 bm. « go­
dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w cmutkn
żona z dziećmi 1 wnukami

Ul. Grunwaldzka 25 m. 4. kJ544g>pr.

tW dniu 19 stycznia 1978 roku zmarła nagle 
w wieku 72 lat, nasza ukochana żona, mamą, 
teściowa, siostra i babunia, śp.

MARTA SUCHOCKA
* domu Piechowiak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnłu * han. 
o- godz. 12.30 na cmentarzu JunlliKumulikn

"UL TCopernUca » tn. M. 396-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
19 stycznia 1978 r. zmarła moja ukochana 

żona, nasza najdroższą córka, matka, teściowa 
i babcia, śp.

WANDA OLSZAK
z domu Styś

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 39 tan.
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZIMA.

Ul. Chwlałkowskiego 5 m. 9. 2M-U3
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Laskarze wygrali 
turniej w Wiedniu

w Wiedniu zakończył się mię­
dzynarodowy halowy turniej ho­
keja na trawie. Bardzo dobrze spi 
sali się polscy hokeiści, którzy za­
jęli pierwsze miejsce, wygrywając 
wszystkie spotkania. W drugim 
dniu turnieju zwyciężyli Francję 
11:10 (3:5) i Belgię 7:6 (2:3)

PAP

MŚ w saneczkarstwie

Teresa Bugajczyk 
na szóstym miejscu

W saneczkowych mistrzostwach 
świata, rozgrywanych w Imst, ty 
tul mistrzowski w jedynkach ko­
biet wywalczyła Wera Zazuda 

(ZSRR). Drugie miejsce — Andrea 
Fendt (RFN), trzecie — Angelika 
Schaffner (Austria). Miejsca Po­
lek: 6. Teresa Bugajczyk, 10 Te­
resa Maziarz. W jedynkach męż­
czyzn zwyciężył Paul Hildgart- 
ner (Włochy), przed Antonem 
Winklerem (RFN) i Manfredem 
Schmidtem (Austria). (PAP)

Sukcesy polskich 
narciarzy w le Brassus
Duży sukces odnieśli polscy 

narciarze na międzynarodowych 
zawodach w szwajcarskiej miej­
scowości le Brassus. W dwuboju 
klasycznym pierwsze miejsce za­
jął Stanisław Kawulok przed Ka­
zimierzem Długopolskim i Wil­

friedem Ottem (NRD). Trzeci z na 
szych reprezentantów Jan Legier- 
skj uplasował się na 9 pozycji.

Również 22-letni Józef Łuszczek 
był sprawcą przyjemnej niespo­
dzianki. W biegu otwartym na 15 
km pokonał wielu rutynowanych 
biegaczy i zajął drugie miejsce 
przegrywając jedynie z Francu­
zem Jeanem Paulem Pierrot o 3,4 
sek. (PAP)

Rekord Polski 
pływaka Warty

W Poznaniu podczas klubowych 
mistrzostw zorganizowanych przez 
Wartę, zawmdnik tego klubu — 
Marek Wiktorowski ustanowił re­
kord Polski juniorów na dystan­
sie 200 m stylem dowolnym — 
2:01,2. Poprzedni rekord należał 
do Pawła Olszewskiego z Lecha i 
wynosił 2:01,7. (wił)

Rywal Olimpii
Bokserzy Olimpii w drugiej run­

dzie rozgrywek o Puchar Polski 
zmierzyli się na własnym ringu z 
Ii-ligowym Moto Jelcz Oława. Zde 
cydowane zwycięstwo 18:2 odnieśli 
poznaniacy.

Mecz nie dostarczył widzom pra­
wie żadnych emocji gdyż różni­
ca umiejętności pięściarzy wystę­
pujących w ringu była zbyt duża. 
Tylko jedna walka toczyła się 
przez pełne trzy rundy, a cały 
mecz trwał zaledwie godzinę i 10 
minut. Żaden z bokserów Olim­
pii nie musiał się specjalnie napra 
cować, by odnieść zwycięstwo, Ma 
zur nie zdołał zadać nawet jedne 
go ciosu, a już sekundant Moto 
poddał swojego zawodnika.

W poznańskiej drużynie zawód 
sprawił tylko Guzielak, który nie 
potrafił powstrzymać atakującego 
ambitnie lecz chaotycznie Wożnia­
ka. W II starciu poznaniank doz-

Posnania nie straciła seta
W inauguracyjnych spotkaniach 

drugiej rundy rozgrywek Ii-ligowi 
siatkarze Posnanii dwukrotnie po­
konali na własnym boisku AZS II 
Olsztyn; w sobotę 3:0 (3, 4, 5) oraz 
niedzielę także 3:0 (12, 17. 2).

Akademicy z Olsztyna zawiedli. 
W spotkaniach sobotnio-niedziel­
nych ani przeź chwilę nie stano­
wili zagrożenia dla dobrze grają­
cych podopiecznych trenera Rych 
tera, którzy zasłużyli na słowa 
pochwały za skuteczną grę, szcze­
gólnie w sobotnim pojedynku.

Podział punktów w meczach Tarpana
Poznański Tarpan rozegrał dwa 

mecze o mistrzostwo II ligi hoke­
ja na lodzie z Borutą Zgierz. W 
pierwszym spotkaniu, po zaciętej 
walce, prowadzonej w dobrym 
tempie zwyciężyli poznaniacy 3:1 
(0:1, 2:0, 1:0). Bramki dla Tarpa­
na zdobyli: Graczyk, Kopyść i 
Gościmiński, a dla Boruty Paku­
ła.

W niedzielnym rewanżu Tarpan 
rozpoczął grę z impetem t duż.ą 
szybkością .Jednak mimo skład­
nie prowadzonych akcji i widocz­
nej przewagi na tafli dopiero w 
18 minucie Pisarewicz uzyskał pro 
wadzenie.

Piotr Mowlik najlepszym piłkarzem
Puchary dla zwycięzców plebiscytu — nagrody dla czytelników

Znamy już szczegółowy plan 
przygotowań piłkarzy do MŚ

Dokończenie ze str. 1
nik ten, choć w Lechu gra za 
ledwie pół roku, zdobył sobie 
duże uznanie wśród kibiców, 
czego dowodem nie tylko zwy 
cięstwo w naszym plebiscycie, 
lecz również miejsce w pierw 
szej dziesiątce w plebiscycie 
„Expressu Poznańskiego” na 
najlepszych sportowców Wiel 
kopolski w minionym roku o- 
raz najwyższa lokata z poznań 
skich zawodników w plebiscy 
cię „Sportu” na najlepszego 
piłkarza Polski w 1977 roku. 
Zwycięstwo Mowlika jest trze 
cim kolejnym sukcesem bram 
karza w naszym plebiscycie. 
W poprzednich dwóch latach 
pierwsi byli Jan Karwecki i 
Andrzej Turek.

O ile jednak z.wycięzcy w po 
przednich latach mieli dużą 
przewagę punktową nad pozo 
stałymi konkurentami, to w 
bieżącym roku do ostatniego 
dnia trwania plebiscytu nie 
można było przewidzieć komu 
pizypadnie pierwsze miejsce. 
Mowlik stoczył bardzo wyrów7 
naną walkę z imponującym 
równą formą w całym sezonie 
— stoperem Lecha Józefem 
Szewczykiem, i wyprzedził go 
zaledwie o 573 punkty.

Ci dwaj piłkarze ubiegali się 
o pierwsze miejsce, trzecie na 
tomiast zdecydowanie wywal­
czył również debiutujący w 
tym roku w barwach Lecha — 
Mirosław Okoński. W rywali­
zacji o czwarte miejsce mię­
dzy Mirośławrem Justkiem i 
Teodorem Napierałą minimal 
nie lepszym okazał się Justek, 
wyprzedzając swego bardziej 
doświadczonego kolegę. Z pił 
karzy innych klubów najwy­
żej — na ósmym miejscu — 
uplasował się stoper Warty 
Piotr Knychała, którego wy­
przedziło jeszcze dwóch lechi 
tów: Hieronim Barczak i Ry­
szard Szpakowski.

Oto nazwiska piłkarzy któ­
rzy znaleźli się na miejscach 
od 1 do 20 według liczby zdo­
bytych punktów:
1. Piotr Mowlik (Lech)

— 7 035 pkt.

nie był groźny 
nał kontuzji łuku brwiowego i wal 
ka została przerwana. Do tego mo 
mentu lepszym zawodnikiem był 
pięściarz Molo i jemu sędziowie 
przyznali zwycięstwo.

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu bokserzy Olimpii): Mota­
ła wygrał przez przewagę w li 
rundzie z Grzegorczykiem, Andrze 
Jewski pokonał przez przewagę w 
I starciu Pakułę, S. Nowak zwy­
ciężył przez przewagę w II star­
ciu Zwardonia, Kowala wygrał 
przez przewagę w I rundzie ze 
Stefanowskim, Stasiakowi sekun­
dant poddał w II rundzie Kajma­
na, Felkel (Olimpia) otrzymał punk 
ty walkowerem, Jakubowski po­
konał przez przewagę w III star­
ciu Kłosa, Guzielak uległ 2:remisu 
Wozniakowi, Kamiński pokonał 
3:0 Ta^ata, Mazurowi s-ikundant 
poddał w I rundzie Karskiego.

(wił)

Trochę gorzej spisywali się oni 
w meczu rewanżowym, ale goście 
z Olsztyna nawet nie starali się 
zmusić poznańskich siatkarzy do 
większego wysiłku.

Na tle miernie grającego prze­
ciwnika siatkarze Posnanii zapre­
zentowali poprawną grę. Spodzie­
wamy się, że dwa następne mecze, 
które zawodnicy Posnanii rozegra 
ją na wyjeździe potwierdzą dobre 
przygotowanie do sezonu, które 
zapoczątkuje marsz drużyny w gó 
rę tabeli, (kar)

W drugiej części meczu zawod­
nicy Tarpana wyraźnie zaczęli 
słabnąć, popełniali wiele błędów 
w ataku i obronie. Trzecia należa 
ła już wyłącznie do gości. W efek 
cie braku kondycji Tarpan uległ 
Borucie 3:5 (1:0. 2:2. 0:3) Bramki 
dla Tarpana zdobyli: Pisarewicz 
Murzyn i Kopyść, a dla Boruty: 
Rogacki 2, Piasecki, Pakuła i 
Bartosiak po 1.

W niedzielę odbył się również 
mecz hokejowy juniorów Tarpan 
— Pomorzanin Toruń. Zakończył 
się on remisem 4:4 (1:1, 2:2, 1:1).

(rk)

2. Józef Szewczyk (Lech) 
— 6 462 pkt.

3. Mirosław Okoński (Lech) 
— 4 130 pkt.

4. Mirosław Justek (Lech) 
— 2 658 pkt.

5. Teodor Napierała (Lech) 
— 2 339 pkt.

6 Barczak (Lech) 7. Szpaków 
ski (Lech) 8. Knychała (War-

Najlepszy piłkarz Wielkopolski w 
1977 roku — Piotr Mowlik.

Fot. — K. Przychodzie!

ta) 9. Chojnacki (Lech) 10. Do 
miniczak (Warta) 11. Bertrand 
(Zagłębie Konin), 12. Mroziń- 
ski (Warta) 13. Kasalik (Lech) 
14. Janik (Zagłębie) 15. Bzdę- 
ga (Olimpia) 16. Grobelny 
(Lech) 17. Lisiak (Zagłębie) 18. 
Pawlak (Warta) 19. Pomoryn 
(Warta) 20. Nickling (Olimpia).

W tegorocznym plebiscycie 
nasi czytelnicy zgłosili kandy 
datury 76 piłkarzy z 17 klu­
bów. Najwięcej z Lecha i War 
ty — po 18 oraz z Olimpii — 
10. Nie zabrakło również naz­
wisk piłkarzy z mniejszych 
klubów jak Przemysław Po-

Halowe mistrzostwa 
młodych lekkoatletów
Wczoraj w hali nr 26 MTP od­

były się halowe mistrzostwa mło 
dzików i młodziczek w lekkiej atlc 
tyce. W tych pierwszych zawo­
dach. oprócz zawodników i zawód 
nlczek poznańskich klubów, wy­
startowały także MKS Gniezno, 
Orkan Manieczki, Maraton Ko­
nin oraz MKS Szamotuły. Stu 
pięćdziesięciu ośmiu chłopców i 
dziewcząt rocznika 1963 i młod­
szych startowało w pięciu konku­
rencjach.

Z ciekawszych wyników na uwa 
gę zasługuje osiągnięcie P. Przech 
rzty. z MKS Mosina, który w sko 
ku wzwyż skoczył 165 cm. W gru 
pie dziewcząt A. Tomkowiak z po 
znańskiej Warty na 50 in ppł. o- 
siągneła 7.8 sek. a jej koleżanka 
klubowa M. Sokalska na dystan­
sie 50 m zwyciężyła z czasem 6.8 
sek. Ten sam czas osiągnęła M. 
Kaniewska z AZS. W skoku w dal 
T. Tomkowiak Z MKS Szamotuły 
uzvskała niezły wynik 4,80 m.

Zawody stały na przeciętnym 
poziomie. Nie ustalono żadnego re 
kordu okręgu; plonem rywaliza­
cji były jedynie rekordy życiowe.

(kar)

Kolejne porażki 
koszykarzy AZS
Zamykający tabelę II ligi koszy 

karze AZS podejmowali na wła­
snym boisku lidera rozgrywek — 
Turów Zgorzelec. Zgodnie z ocze 
kiwaniami dwa zwycięstwa odnie 
ńli goście: 104:93 (56:39) i 122:78 
(62:38). Poznaniacy jedynie w dru 
giej połowie sobotniego spotka­
nia nawiązali wyrównaną walkę z 
rywalami, w szeregach których 
występuje reprezentant Polski — 
Binkowski. W niedzielę goście 
przewyższali zespół AZS pod każ 
dym względem i nie wysilając się 
zbytnio odnieśli wysokie zwycię­
stwo.

W sobotę w drużynie AZS "naj­
celniej strzelali: Wąsik 25, Doma- 
nowski 16, Chomicz i Herkt po 15, 
a w Turowie: Binkowski 26 i Nie 
wiadomski 27. W niedzielę najwię 
cej punktów dla gospodarzy zdo­
byli: Wąsik 20, Herkt. i Chomicz 
po 18. dla Turowa: Gntthardt 26 
oraz Binkowski 23. (wił) 

znań, Kania Gostyń, Wełna Ro 
>goźno czy Lechita Kłecko. 
Rzecz jasna, czytelnicy zgłasza 
jacy tych zawodników kiero­
wali się nie tylko umiejętno­
ściami piłkarskimi, lecz także, 
a czasami może przede wszy­
stkim, kibicowskimi sympatia 
mi.

Oto nazwiska piłkarzy, którzy w 
tegorocznym plebiscycie zajęli 
miejsca 21—76 (podajemy w kolej 
ności alfabetycznej): Bartczak, 
Dolski, Dominiak, Domino, Dwór 
nik. Gierczyuski, Gut, Kasiński, 
Jakubowski, Jankowiak, Jankow­
ski, Kaczmarek (Przemysław), Ką 
kol (Olimpia). Kismoń, Knychała 
(Lechita Kłecko), Kołat, Kołakow 
ski. Konewka, Kotorowski, Kra­
kowski, Kroenke, Król, Kubal- 
czyk, Kuchnieki, Maciejewski, 
Marchlewicz, Martuzalski, Mełero 
wleź, Michalak, Milewski, Mło- 
dzieniak, Myśliński, Nowak (Olim 
pia), Nowak (Warta), Nowakow­
ski, Owsiany, Perz, Pluskota, Ró 
żański, Rutkowski, Skrzypkowiak, 
Słowik, Solis, Szlandrowicz, Sle- 
boda. Świtała, Tolula, Turek, Wen 
eki, Włodarczak, Wojciechowski 
(Olimpia), Wyrwas, Woliński, Za­
krzewski, Zaremba, Zieliński.

Pięciu najlepszych zawodni­
ków w naszym plebiscycie o- 
trzyma puchary ufundowane 
przez redakcję „Głosu Wielko 
polskiego”, Wydział Kultury 
Fizycznej i Turystyki Urzędu 
Wojewódzkiego w Poznaniu, 
Radę Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki Wojewódzkiej Rady 
Związków Zawodowych w Po­
znaniu, Wojewódzką Federację 
Sportu w Poznaniu i Okręgo­
wy Związek Piłki Nożnej w 
Poznaniu. Ęuchary te wręczy­
my w drugiej połowie lutego 
po powrocie piłkarzy Lecha z 
zagranicznego tournee.

Między czytelników, którzy 
brali udział w plebiscycie roz 
losujemy 15 kart wolnego wslę 
pu na imprezy organizowane 
w 1978 roku przez Lecha, O- 
limpię i Warte (po 5 kart z 
każdego klubu).

Wyniki losowania zamieści­
my w przrszłym tygodniu na 
łamach „Głosu”.

WIESŁAW ŁUCZAK

Eliminacyjny turniej 
szermierczy juniorów
W sali WOSiR w Poznaniu ro­

zegrano turniej szermierczy, bę­
dący eliminacją do mistrzostw Pol 
ski Juniorów. Nie uczestniczyli w 
nim najlepsi zawodnicy w tej ka 
tegorii wiekowej, którzy mają pra 
wo startu w mistrzostwach Pol­
ski bez eliminacji.

W zawodach stojących na prze­
ciętnym poziomie w poszczegól­
nych broniach zwyciężyli — floret 
dziewcząt: 1. Tomczak (Warta Po 
znań), 2. Wurster (Zagłębie Konin). 
3. Walczak (AZS Poznań). Floret 
chłopców:. 1. Sowa (AZS), 2. Gór 
niak, 3. Stołowski (obaj Warta 
Śrem). Szabla: 1. Węcławek (Warta 
P.), 2. Ryszewski. 3. Mirkiewicz 
(obaj Zagłębie). Szpada: 1. Frąc- 
kowiak, 2. Stołowski (obaj War­
ta S.), 3. Schilke (Warta P.). (wił)

AZS P-ń — Turów 93.104 i 78:122
Spójnia — Pogoń 76:69 i 99:72
1. Turów 22 43 2243:1828
2. Zagłębie 22 36 1869:1727
3. Spójnia 22 36 1752:1626
4. Start 22 35 2024:1998
5. Gwardia 22 33 1302:1793
6. Zastał 32 1758:1802
7. Pogoń 22 31 1724:1803

8 Polonia 22 31 1704:1824
9. AZS Koszalin 22 29 1747:1898

10. AZS P-ń 22 24 1803:2137

Siatkówka
II LIGA MĘŻCZYZN

GRUPA I

Koszykówka
I LIGA MĘŻCZYZN

Baildon — Śląsk 76: n
Baildon — Górnik 86:80
Wisła — Górnik 91: 84
Wisła — Śląsk 89:101
Start — Lech 91:76
Start — Wybrzeże 85: 81
Resoyia — Wybrzeże M: 76
Resovia — Lech 91;8«
Polonia — ŁKS 85: 78

1. Resoyia 11 19 MS: 873
2. Śląsk 11 18 982: 885
3. Start 11 18 872: 864
4. Wybrzeże 11 17 949: 904
5. ŁKS 10 11 762: 758
6. W isła 11 16 923: 940
7. Baildon 11 1 5 814: 874
8. Polonia 10 14 824: 854
9. Lech 11 14 890: 942

10. Górnik 11 14 969:1039

II LIGA MĘŻCZYZN 
GRUPA B

Zastał — Polonia 84:77 i 84:76 
Start —

AZS Koszalin 111:83 i 94:103 
Zagłębie — Gwardia 79:66 i 73:74

W piątek powrócili z Argentyny 
do kraju trener Jacek Gmoch i se 
kretarz generalny PZPN Zygmunt 
Buhl, którzy byli obecni na cere­
monii losowania, a następnie za­
łatwiali wstępne sprawy organiza­
cyjne. Dokonali też wyboru kwa­
tery dla naszych piłkarzy nodczas 
wstępnej rundy rozgrywek finało­
wych. Będzie nim — jak wiadomo 
— hotel „Libertador” w Rosario.

Mówi trener Jacek Gmoch: „Na­
zajutrz po losowaniu, gdy wiado­
mo już było, że dwa mecze roze­
gramy w Rosario, udaliśmy się do 
tego miasta. Podróż samolotem 
trwa ż Buenos Aires 30 min., ale 
samochodem — kilka godzin. Mie­
liśmy do wyboru cztery nocele. 
Zdecydowaliśmy się na „Liberta­
dor” — niewielki, leżący wpraw­
dzie w centrum, ale z dala od uli­
cznego ruchu, dysponujący poko­
jami jedno i dwuosobowymi Ho­
tel ten nie ma jednak kuchni. 
a>ni żadnych, urządzeń do odno­
wy. Musieliśmy więc zabezpieczyć 
stronę szkoleniową pobytu. Dzięki 
pomocy miejscowych działaczy 
komitetu organizacyjnego, trafi­
liśmy do „Jokey Clubu”, piękne­
go ośrodka sportowo-rekreacyj­
nego. 84 ha zieleni, boiska do pił­
ki nożnej, ręcznej, korty teniso­
we, możliwość korzystania z Koni, 
rowerów, prowadzona przez włos­
ką rodzinę — kuchnia, a przede 
wszystkim spokój — to walory oś 
rodka. Tu spędzać będziemy całe 
dnie między meczami.

Pierwszy, inauguracyjny mecz 
mistrzostw rozgrywamy 1 czerwca 
w Buenos Aires. Mówi Zygmunt 
Buhl: „Do Argentyny odlatujemy 
23 maja i następnego dnia będzie­
my już w Rosario. Do Buenos Ai-

W rewanżowym meczu szczypiornistów 
Polska pokonała Jugosławię 18:17

W sobotę w „Arenie” repre­
zentacja Polski w piłce ręcz­
nej wygrała rewanże-wy mocz 
z Jugosławią — kończący przy 
gotowa-nća do mistrzostw świa 
ta w Danii — 18:17 (11:9). Spot 
kanie to rozegrano w rajmach 
obchodów 60-lecia działalnoś­
ci Związku Piłki Ręcznej w 
Polsce.

Polscy szczypiomiści rozpo­
częli grę w taki sam sposób 
jak w poprzednim, czwartko­
wym spotkaniu. Już w 7 mi­
nucie po strzale Przybysza 
objęli prowadzenie 5»2. Taka 
przewaga napawała optymiz­
mem, jednak Jugosłowianie nie 
ustąpili poła. W 10 minucie 
wynik brzm/ał 6:4, a w 15 mi 
nucie — po jednym z nielicz­
nych szybkich ktoztrataków — 
dobrze grający wczoraj zawód 
nik poznańskiego Grunwaldu 
Kuleczka zwiększył przewagę 
na 9:4.

Po przerwie goście zmienili 
taktvkę — stossowadi agresyw 
ną obronę, co początkowo przv 
niosło irń sukces — ponieważ 
Polacy nie umieli znaleźć na 
nią skutecznego lekarstwa. W 
39 minucie spotkania po raz 
pierwszy Jugosłowianie depro 
wadzili do remisu 12:12 po 
strzale Vidakovica. Wprawdzie 
Kuleczka ponownie zdobył

Posnania — AZS II Olsztyn 
3:0 i 3:0

Lechia — Gwardia W-wa 
3:0 i 3:1

Calisia — Gwardia Szczytno 
3:0 i 3:0 

Narew — Stal 3:1 i 3:1
Górnik — AZS W-wa 3:0 i 3:1

1. Lechia 20 17 53:17
2. Narew 20 14 51:28
3. Górnik 20 14 48:28
4. Posnania 20 11 42:36
5. AZS W-wa 20 10 38:35
6. Calisia 20 8 37:39

res udamy się 31 maja w przed­
dzień meczu — rano, by jeszcze 
tego dnia odbyć trening na st„dio 
nie „River Platę”. Zamieszkamy 
w hotelu o tej samej nazwie „Li­
bertador”, ale spędzimy w mm je 
dną lub najwyżej dwie noce. Na­
tychmiast po meczu wracamy bo­
wiem do Rosario”. Jeśli zajęlibyś­
my pierwsze miejsce w grupie zo­
staniemy w Rosario, jeśli drugie 
— zajmiemy lokum RFN w oko­
licach Mendozy” .

W sobotę, 28 bm. poznamy ka­
drę polskich piłkarzy, która 1 lu­
tego rozpocznie zgrupowanie w Jn 
gosławii. ' Rozgrywki ligowe wzno­
wione zostaną 26 lutego, a w okre 
sie marca i kwietnia kandydaci 
do reprezentacji rozegrają pięć 
spptkań międzynarodowych:
26. 3. z Luksemburgiem (wyjazd), 
5. 4. z Grecją (w Polsce), 12. 4.. z Ir 
landią (w Polsce), a następnie z 
Węgrami (w Polsce) i nie ustaloną 
jeszcze drużyną narodową.
Rozmawiałem z trenerem Wę­

grów Barotim — który zgodził się 
na mecz w Polsce, 22 , 23 lub 26 
kwietnia. Termin wkrótce ustali­
my, jak również miejsca tych po­
jedynków. Kandydują między in­
nymi Łódź, Poznań, Warszawa — 
powiedział Jacek Gmoch,

2 maja, 22 kadrowiczów rozpo- 
cznie ostatnie zgrupowanie w jed 
nym z krajowych ośrodków. Pod­
czas tego obozu nasza reprezen­
tacja rozegra trzy mecze kontrol­
ne z zagranicznymi zespołami klu­
bowymi. Trudna praca czeka nie 
tylko piłkarzy l trenerów. (Jackc- 
wi Gmachowi pomagać będzie tak 
że Andrzej Strejlau, na którego 
doświadczenie l wiedze selekcjo­
ner bardzo liczy). (PAP)

jednegmoktową przewagę dl a 
naszej drużyny. jednak po błę 
dzie polskich obrońców, któ­
rzy w 41 minucie nie zdołak 
zebrać piłki co strzale Jugo- 
słcwiam, Pavicevic doorowa- 
dził do rÓAvnowąg.i 13:13. W 46 
minucie kiedy rezultat był 
15:15, Klemipeł będąc pod bram 
ką przeciwnika pazwolił odeb 
rać sobie piłkę i po szybkim 
kontrataku Kirivoka,pic uzys- 
skał prowadzenie dła gości 
16:15. Wyrównał Kuleczka, a 
w ostatniej minucie gry zawód 

nik poznańskiego Grunwałdu u- 
stahł wynik na 18:17 d‘la Pc’- 

‘ sk:. Warto zaznaczyć, że ostzt
ni raz nasza reprezentacja po 
konała Jugosławię 14 .]?♦ te. 
mu — w 1964 roku w Gdań­
sku.

Meoz ten podobin-ie jak 
czwartkowe spotkanie nie v- 
jawnił ne-łinyoh moć.liwoścd an; 
pols kie i. an i j ugos łowi a ńsik i ? j 
reprezentacji. Trenerzy obu 
drużyn nie obcięli odsłon;ć 
swych kart atutowych przed 
występami w Danii.

Bramki dla Polski zdobyli: Kłem 
pel i Kuleczka po 5, Brzozowski 
4, Sokołowski 2. Przybysz i Gar- 
p>I po 1. Dla Jugosławii: Parire 
vic 6. Krhmkaoic 4. Prodanie i Jo 
vovic Po 2. Serdartisic, Grubic i 
Vidakovic po 1. (rk)

7. Gwardia W-wa 20 8 34:48
8. Gwardia Szczytno 20 8 31:50
9. AZS II Olsztyn 20 r 29:4’

10. Stal 20 3 22:55

Hokej na lodzie
II LIGA — PÓŁNOC

Tarpan — Boruta 
Pomorzanin — Legia

Znicz — Stilon
Okęcie — Pogoń

1. Legia ’2
2. Pogoń 22
3. Boruta 22
4, Włókniarz 20
5. Pomorzanin 22
6. Stilon 22
7. Tarpan 20
8. Okęcie 22
9. Znicz 24
Boks

3:1 i 3:5
4:3 i »;5

8:7 i 1:20
1:11 i 3:7

37:7 243:44
32:12 186:64
28:16 140:87
28:12 118:72
26:18 129:87
21:23 161:110
18:22 95:91

4:ł0
0:48 38:385

PUCHAR POLSKI

GRUPA I

Olimpia — Moto-Jelcz 18:2
Czarni — Wybrzeże i«:2

1. Czarni 2 29:11
2. Olimpia 2 27:13
3. Wybrzeże 2 15:25
4. Moto-Jełcz 2 9:31


